
rządu o .w prow adzeniu cenzury 
wojskowej.

Grecka ■ agencja prasowa na­
św ietliła to rozporządzenie w ten 
sposób, że ma ono, uniemożliwić 
prasie . publikowanie informacji i 
oświadczeń szkodliwych dla bez­
pieczeństwa kraju. Dotyczy to w 
szczególności informacji o opera­
cjach w ojskow ych i ruchach wojsk 
oraz kom entarzy do sytuacji w oj­
skowej.

W  środę w  dzienniku oficjalnym 
ukazał sie dekret, zakazujący 
stra jków  urzędnikom państw o­
wym, k tórzy  postanowili zastra i- 
kować w  czw artek  ze względów 
ekonomicznych. T saldaris ośw iad­
czył. żfi_rząd grecki uznaje cięż­
ką sytuację m aterialną urzędników 
ale do strajku nie dopuści. ,■

Komitet w ykonaw czy greckiego 
zw, urzędników  adm inistracyjnych 
komunikuje, że stra jk  urzędników 
rozpocznie się w  czw artek. Mimo 
że rząd postanowił przeprow adzić 
mobilizacje cywilnych urzędników  
kom unikat zaznacza: „W olimy u- 
m rzeć na ulicy, niż um rzeć w biu­
rze".

iFapież ^
kandydatem  
do nagrody Noble?..*

RZYM. Dzienniki rzym skie po­
w tarza ją  pogłoski, ze .źródeł 
szwedzkich, według których na­
groda pokojow a Nobla rniałaby 
być przyznana popieżowi Piuso­
wi XII.

Koła w atykańskie ośw iadczają 
że nic nie jest im wiadomym w 
tej spraw ie.

szenie produkcji. Tylko w ten bo­
wiem sposób W. Brytania może 
utrzym ać sw oją niezależność po­
lityczną i gospodarczą. W alkę o 
niezależność W ielkiej Brytanii wy 
ty lko  m ożecie w ygrać w waszych 
w arsztatach.

N ie chcem y być zależnt ani od 
w sch o d u ,'an i od zachodu, ale je ­
żeli nie będziem y produkow ali do­
statecznie w iele — utracim y swą 
pozycję i ziiaczenie w świecie.

W  dalszym ciągu Bevin prze­
strzegł robotników  przed zbytnim 
optymizmem co do obecnej sy­
tuacji gospodarczej W. Brytanii.

odpowiada rząd
łDzmożenlem terroru

PARYŻ. Agencja Hellas P ress o- 
głosiła biuletyn gtównei kw atery  
partyzan tów  greckich. Biuletyn 
sygnalizuje zw ycięstw a armii de­
m okratycznej w centralnej G re­
cji gdzie arm ia dem okratyczna o- 
k rąży ła  m iasto Lamia.

Na Peloponezie arm ia dem okra­
tyczna osw obodziła m iasto Lan- 
gadia, w ażny punkt strategiczny i 
kom unikacyjny w  środku Pelopo­
nezu.

ATENY. Jak  donoszą z Aten. 
rząd grecki w ydał dekret, moca 
którego zaw ieszony został art. 14 
konstytucji greckiej, dotyczący 
wolności p rasy . D ekret ten jest 
konsekw encją uchw ały  nowego

Grecja spływa krwią
Na zwycięstwa partyzantów

Ten miody człowiek przez całe w akacje pracował w ogródka 
działkowym  1 teraz, gdy trzeba znów powrócić do szkoły może 
pochlubić się takimi w spaniałym i owocami swej w akacyjnei pracy.

W s p a n i a ł y  o & a z .
Cena 3 zł
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Na przyjęciu w ydanyfn ' na 
cześć prezydenta  Brazylii i ' mini­
strów  spraw  zagranicznych 
państw  Ameryki łacińskiej, p rezy ­
dent Trum an ośw iadczył, że pań­
stw a podpisujące nowy pakt, po­
każą całemu św iatu jak Am eryka 
potrafi zorganizow ać pokój i b ro ­
nić go. P rzy jęcie  odbyw ało się na 
pokładzie krążow nika „Missouri", 
w  którym  Trum an przybył do 
Rio de Janeiro.

Jak donoszą z kół bli.skich am­
basadzie USA w Rio de Janeiro 
w ieczorem , tuż po podpisaniu 
paktu i po przybyciu delegacji 
Stanów  Zjednoczonych w raz  z 
prezydentem  Trum anem  do lokalu 
am basady — zgasto św iatło. A- 
gencii Sekret Service otoczyli 
Trum ana z w ydobytym i p istoleta­
mi, szykując się do udaremnienia 
ewentualnego zamachu. Po paru 
minutach św iatło zapaliło się sa­
mo. Okazało się, że byto to zw yk­
łe krótkie spięcie. ..

nipeg. W edtug ; prowizorycznych 
obliczeń 50 osób- zostało zabitych 
i ponad 100 odniosło ciężkie rany. 
Dotychczas udało się zidentyfiko­
wać zwłoki zaledwie 3 zabitych. 
M aszynista i jego pomocnik zgi­
nęli w katastrofie. .

W  czasie przewożenia rannych 
do pobliskich szpitali 13 osób 
zmarło. 4 wagony zostały dosłow­
nie zm iażdżone,' tak iż nie moż­
na w ydostać zwłok, zabitych pasa­
żerów . (z.a.).

W INNIPEG (Obsł. wł.). W czo­
raj w m iejscowości Dugald w po­
bliżu W innipeg w ydarzy ła  sie 
straszna katastro fa  kolejowa. Po­
ciąg pośpieszny zdążający  w  kie­
runku W innipeg w ykoleił się z 
niewiadomych przyczyn, spadając 
z 30-m etrowego nasypu ksiei ow e­
go do przepaści.

Na m iejsce katastro fy  przybyły  
drużyny ratow nicze z w szystkich 
pobliskich m iejscowości. Specjalny 
pociąg sanitarny przystano z W in-

Pociąg spadł w przepaść!
50 zabitych, 100 ciężko rannych

Na stronie 3

z a m ie sz c z a  m y 
p e łn ą  listą  osob  
nagrodzonych w 
naszym konkursie 
spostrzegawczości

N agrody
odebrać można w redakcji 
Zamiejscowi otrzymają poczią

tu brshn d o la n o
A nglia  rezygnuje
z amerykańskiej 
pszenicy

LONDYN. Ze ź ródeł m ia ro d a j­
n y c h  in fo rm u ją , że W ie lk a  B ry­
ta n ia  p o s ta n o w iła  z rezy g n o w ać  
z w rześn io w eg o , a  p ra w d o p o ­
d o b n ie  rów n ież  i z p a ź d z ie rn i­
k o w ego , p rz y d z ia łu  p sz e n ic y  
a m ery k ań sk ie j, u s ta lo n e g o  w  
w y so k o śc i 59.500 to n  p sz e n ic y  i 
12 tys. ton  m ąka  p sz e n n e j z p o w o ­
d u  b ra k u  d o laró w  n a  o p łac en ie  
ty c h  p rzy d zia łó w . P rzypuszcza 
się tu , iż jeszcze w ie le  in n y c h  
p a ń s tw  e u ro p e jsk ich  z p o w o d u  
b ła k u  d o la ró w  b ęd z ie  m usia io  
p ó jść  w ś la d y  W iedkiej B ry tan ii.

konserw atyści a taku ją  zasadę k ie­
rowania sitami robotniczymi, to 
jednak siły te zawsze tak  czy ina­
czej by ty  kierow ane. Obecnie zaś 
położenie gospodarcze Anglii zmu­
sza rząd do w prow adzenia tych 
zasad, tak  jak  to było w czasie 
wojny.

C hurchill byl może i dobrym 
wodzem w okresie w ojny ale nie 
byl nigdy dobrym  ekonom istą i 
gospodarzem  kraju. Liberalizm 
gospodarczy, k tó ry  był zasadą po­
lityki W ielkiej Brytanii aż do 
ostatniej w ojny św iatow ej dawał 
wprawdzie i w iele swobody w iel­
kim przedsiębiorcom  ale nie da­
wał jej robotnikom.

O becne trudności żywnościowe 
są prawie, że nie do przezw y­
ciężenia ze względu na nieurodza­
je na całym świecie. Tym nie 
m n ie j. rząd b ry ty jsk i — zapewnił 
Bevin — zrobi w szystko dla za­
pew nienia robotnikom  możliwie 
dobrych w arunków  w yżyw ienio­
wych.
; W  dalszym  ciągu swego prze­

mówienia Bevin skarżył się, że 
a taku ją  go często jako człowieka, 
k tóry  chce związać politykę W. 
Brytanii 2 po lityką LFSA i ograni­
czyć swobodę działania W. Bry­
tanii. Je s t to niepraw dą — ośw iad 
czy! Bevin, — przybyłam  tu po 
to, aby apelow ać do was o zw ięk­
szenie waszego wysilKu, o zwięk-

W czoraj, w trzecim dniu obrad 
przem awiał m inister spraw  zagra­
nicznych Bevin. Oświadczy! on, 
że wprawdzie Churchill i inni

W a lk ę  o n ie za le żn o ś ć  W . B ry ta n ii 
możecie wyorać w warsztatach
Beuln (ipeiule do
o zwiększenie produkcji

SOUTHPORT (obsł. wł.). Jak  wiadomo jednym  * najw ażniej­
szych punktów  obrad tegorocznego kongresu bry ty jsk ich  związków 
zawodowych było om ówienie i zaakceptow anie rządowego pro­
jek tu  zwiększenia produkcji i kontroli k ierow ania siłam i robotni­
czymi. Rada N aczelną Związków zawodowych przyjęła na propozy­
c ję ' sekretarza Kongresu Thomasa przedstaw ione projekty . Nowe 
zasady kierow ania sitam i robotniczym i w yw ołały jednak  ożywioną 
dyskusją.

$ p u : m m m p  c^causico-warzywnicza
, , 'coozi^nnirrai^e^e  ̂ T J ''
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stołówkom  1 kupcom umożliwiona dostaw a Ceny hurtowe

B l U
czy p ropaganda  
głodowa

STUTTGART. Oficerowie am e­
rykańskiego Zarządu W ojskowego 
w inspekcjach lokalnych na te re ­
nie W irtem berg-Badenii przepro­
wadzili kontrolę spraw ozdań o 
wysokości zbiorów ptodów' ro l­
nych ze stanem  rzeczywistym. W  
w yniku stwierdzono, że istotne wy 
niki byfy o SOYo wyższe od poda­
nych przez gospodarzy . niem iec­
kich. W skutek tych nispodziewa- 
nych odkryć kw oty świadczeń 
rzeczowych zostaną odpowiednio 
podwyższone.

w szystk ich  p rzy b y w ający ch  w  p acz ­
ki żywnościcywe i odzieżow e.

S ta tek  „ F re ia “ po  jednodniow ym  
posto ju  w  porcie  gdyńskim  w rócił 
do  D an ii by  za  parę  dni zaw inąć  do 
p o rtu  gdyńsk iego  z ponow nym  
tran sp o rtem  re p a trian tó w .

W  D an ii z n a jd u ją  się obozy  P o la ­
ków  liczących  w  sum ie do  1.500 
osób i o bozy  in te rn o w an y ch  N iem ­
ców  w śró d  k tó ry ch  jest zn aczn y  o d ­
setek lu d z i pochodzen ia  polskiego. 
P raw d o p o d o b n ie  zn aczn a  w iększość 
P o lak ó w  pow róci do k ra ju  w  kilku 
następ n y ch  tra n sp o rta ch . • ,

N a  p ie rw szy  ■ tra n s p o r t  sk łada ło  
się m iędzy  innym i 291 K aszubów  
131 M azurów  i 94 W arm iaków .

G D A Ń S K . D n ia  1. 9, z aw ita ł do 
p o rtu  gdańskiego duńsk i sta tek  
„F re ia”  k tó ry  p rzy w ió z ł tra n s p o rt 
re p a tria n tó w  polskich  z D anii w  licz­
bie oko ło  500 osób. O p iekę  nad  
tran sp o rtem  sp raw o w ał duński czer­
w ony  k rz y ż , k tó ry  zao p a try w a ł

Wracają Polacy z  Danii
Przybył juz pierwszy trausport

św iadczeniach dał do zrozumienia, 
że dla Kanady w ystarczającym  
jest system  obrony Imperium B ry­
tyjskiego. W edług ostatnich,  ̂ nie 
potw ierdzonych jeszcze wiadom o­
ści, Kanada m iała jednak w o- 
statniej chwili przystąpić do pak­
tu. .

p ro jek ty  obsadzenia różnych baz 
w ypadow ych, poza Am eryką, któ­
re m ogłyby być w ykorzystane 
przez ewentualnego przeciw nika 
w ataku na Am erykę.
. Uważnie śledząc obrady i w y ­
powiedzi poszczególnych delega­
tów  — łatw o można było zorien­
tow ać się, że now y pakt będzie 

. miał zadanie nie tylko obronne, ale 
także i zaczepne. Było to zresztą  
celem delegacji USA, które p ra ­
gną z paktu tego zrobić odskocz­
nię swojej im perialistycznej poli­
tyki i p rzy  pom ocy niego wzm oc­
nić sw e w pływ y ,w pozostałych 
państw ach Ameryki.
Część państw  Południowej Ame­

ryki podpisała pakt z nadzieją na 
pomoc finansowa lub m ateriałow ą 
z USA. Odpowiednie paragrafy  
paktu przew idują bowiem w zajem ­
ną pomoc i w spółpracę gospodar­
czą państw  am erykańskich. Cho­
dzi tu oczywiście głównie o stan­
daryzację  uzbrojenia i w yposaże­
nia fabryk zbrojeniow ych. Pom o­
cy tej udzielić mogą innym pań­
stwom  Ameryki jedynie S tany 
Zjednoczone.

Rzad kanadyjski odnosił się z 
rezerw a do konferencji, w P etro - 
polis odbywanej pod dyktandem  
US.A i w swoich oficjalnych o-

składach węglow ych m ężczyznę i 
kobietę, k tó ra ,b y ła  bliska śmierci. 
Nie posiadali oni żadnych doku­
m entów stw ierdzających praw dzi- 
wo.ść ich tw ierdzeń, że są Po laka­
mi i chcą dostać się do Kanady. 
Jeden z m arynarzy, Polak, u ro­
dzony w Kanadzie stw ierdził, że 
obydw oje byli Niemcami zbiegły­
mi z transportu  i chcącym i się do­
stać do Kanady.

Po w yładow aniu mieli być p rze­
kazani policji kanadyjskiej. Przed 
'fzybyciem  do Ouebeck kobieta 
um arta. Zrozpaczony mąż usiłował 
popełnić sam obójstw o przez po­
wieszenie, lecz załoga w porę te ­
mu zapobiegła. Podczas w ypro­
wadzania więźnia, w yrw ał się on 
eskortu jącym  m arynarzom  i sko­
czył do m orza. Nie zdołano go u- 
ratow ać. (z.a.).

O Istnie ffiemcT
opuścili Olsztyn

WARSZAWA (Tel. wł.). W  tych 
dniach odszedł z Olsztynu ostat- 

, ni transport Niemców, W  skład 
transportu weszli Niemcy z po­
w iatów  Borąg i Szczytno oraz 
resztki Niemców z m iasta i pow ia­
tu olsztyńskiego, w ogólnej licz­
bie 1500 osób. z.a.),.

OUEBECK (Obsł. wł.). Przed 
paru dniami odpłynął z Gdyni ka­
nadyjski parow iec „Halifax Count­
ry" jadący do Ouebeck. Pew nego 
w ieczoru z luk okrętow ych zaczę­
ty w ydobyw ać się kłęby czarnego 
dymu. Stwierdzono,., że zapasy 
węgla poczęty się tlić. P raw ie  ca­
łe załoga w yszła  pod podkład i 
poczęła w yrzucać dym iący się 
węgiel za burtę i tłumić ognisko 
pożaru.

W  pewnej chwili usłyszano, ję ­
ki. Zdumieni m arynarze  znaleźli w

O m ało nie spalili statku
Niemcy, podający sią za Polaków

Zalecenie m asowego szkolenia 
członków Partii, w ysunięte' osta t­
nio przez Radę N aczelną PPS we­
szło w stadium  realizacji. Zada­
niem  jego jest dokładne zapozna­
nie k ilkuset tysięcy  nowych człon 
ków  z podstaw ow ym i założenia­
mi m arksizm u i w ytw orzenie w 
szeregach P /r tii  atm osfery zdyscy 
pilnow anej w spólnoty socjalistycz 
nej przepojonej zasadam i 1 du­
chem  socjalistycznym .

A więc chodzi tu o wychowanie 
pełnow artościow ych socjalistów, 

um iejących walczyć o sw e Ideały 
w  każdej sytuacji. Każdy członek 
m usi wiedzieć, dlaczego należy do 
Partii, musi znać 1 realizow ać za­
sady socjalizm u, musi wiedzieć, 
że legitym acja party jna, to nie 
jes t jeszcze jeden dokum ent, ale 
w yznanie w iary w słuszność zało­
żeń socjalizm u. Każdy członek 
Partii musi czuć się socjalistą  i 
w duchu socjalistycznym  musi od­
działyw ać na społeczeństwo.

W  naszej akcji szkoleniowej 
ogrom ne znaczenie będzie miała 
w eryfikacja zarządzona przez wla 
dze naczelne Partii. Pozwoli ona 
poznać członków Partii i w w y­
padku, jeżeli to będzie konieczne 
— usunąć z naszych szeregów 
elem ent obcy a naw et często szkod­
liwy, Pozbędziemy się w ten spo­
sób zbędnego balastu a akcję 
szkoleniową będziemy przeprow a­
dzać wśród elem entu zdrowego.

Jak wiadomo w  czasie obrad w 
Petropolis (m iejsce konferencji) 
dużo m ówiło się także o obronie 
Islandii, "Korei, Australii i w ielu in­
nych punktów  strategicznych w aż­
nych dla obrony kontynentu a- 
m erykańskiego. W ysuw ano też

RIO DE JANEIRO (Obsł. wł.). W e wtorek o godz. 20.40 odbyła się w sposób bardzo uroczysty  
ceremonia podpisania międzyamerykańskiego paktu wojskowego o obronie półkuli zachodniej. Pakt 
podpisało 19 państw amerykańskich. Nieobecni byli delegaci Nicaragui I Ekwadoru. Pakt przewiduje 
sposoby rozstrzygania wszelkich militarnych konfliktów między państwami amerykańskimi i wspól­
ną obronę półkuli zachodniej. Ponieważ systemem obrony kontynentu amerykańskiego objęto także 
Grenlandię, oba bieguny i posiadiości USA na Oceanie Spokojnym — pakt ten wykracza daleko po­
za granice półkuli zachodniej i jest wielkim wydarzeniem w  skali światowej.

K r ó tk ie  s p l lc le  p d s ta w iłirn a  nogi
amerykańską Secret Serviee
w obawie o życie Trumana

Pnństido omerykońskie wWimy p"**
o wspólnej obronie półkuli zachodniej

Pod dyktandem, U SA

Rok I (III) , Czwartek,  4 września I947'r .
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I p raw dz iw ej sy tuac ji w  In d o n ez ji zo- 
' s ta ły  opub likow ane .

W ład ze  repub iikańsk ie  w  B ataw ii 
nie rob iiy  koresponden tom  żad n y ch  
trundośc i i udz ie liły  im  p o trzebnych  
zezw oleń.

P o  raz  czw a rty  o d  rozpoczęcia  
dzia łań  w ojennych w ładze  ho len d er­
skie odm aw ia ją  koresponden tom  z*- 
g ran icznym  zezw oleń na  udanie  a p  
na  te reny  repub lik i indonezy jsk iiij

B A T A W IA . J ak  donosi z B ataw ii 
jeden  z ko responden tów  „C h ristan  
Science M o n ito r" , w ładze  ho len d er­
skie z ab ron iły  ko responden tom  za ­
gran icznym  w y jazd u  do  Jo g iak a rty  
w raz z misją konsulów  w y znaczoną  
przez O N Z .

W ładzom  holenderskim  jest óczy- 
wiście nie n a  rękę, by  w iadom ości o

Dziennlborze niemile ultizioni
jako świadkowie praw dy o Indonezji

Nowy ńowod 
współpracy 
kapitalistów 
Niemiec i USA

NOWY JORK (obst. wl.). Nie 
dawno dym isjonow any kierow nik 
wydziału denazyfikacji przy am e­
rykańskim  zarządzie wojskowym  
w Niemczech Martin, zdradzi! ku­
lisy stosunków jakie utrzym yw a­
ły firmy USA z niemieckimi. Już 
z końcem  1918' r. finansiści USA 
rozpoczęli robić duże inw estycje 
w Niemczech. W  r. 1926 IG-Far-' 
ben, jedna z pierwszych, podpisała 
umowę z am erykańskim  koncer­
nem Duponta. Poza IG-Farben 
istniato w Niemczech k ilka w ięk­
szych i m niejszych stowarzyszeń, 
które były w kontakcie z am ery­
kańskimi kapitalistam i i korzysta­
ły z ich poparcia. Jak  ustaliła 
kom isja śledcza senatu am erykań­
skiego Standart-O il i IG-Farben 
zawarły porozumienie, mocą któ­
rego 2 trusty  zagw arantow ały so­
bie monopol św iatowy na syn te­
tyczną gazolinę, naftę i produkty 
chemiczne, (z, a.).

żeby  um ożliw ić N iem com  szybsze ze­
spolenie w e w n ą trz  o raz  w spó łp racę  
na  zew n ą trz  d la  d o b ra  poko ju  całej 
E u ropy .

Myła nad Tamizą
w  sto licy  Australii Canberra 

zakończyła się  onegdaj konfe­
rencja dom iniów  brytyjsk ich  w  
spraw ie przyszłego  traktatu po­
k ojow ego z Japonią. N ie  zna­
m y przeb iegu tej konferencji —  
odb yw ała  się  ona śc iś le  przy  
drzwiach zam kniętych — i n ie  
ona nas w  tej ch w ili interesuje.

Charakterystyczne jest to, i e  
u czestn icy  n ie  zdążyli odetchnąć  
naw et jednego  dnia, k ied y  p o le ­
cono im rozpocząć now ą kon ie- 
rencję. Tym razem narady m ają 
d otyczyć kryzysu dolarow ego w  
A nglii.

A le  już w  kilka godzin  po o- 
głoszen iu  lej w iadom ości 'w 
Londynie oznajmiono; i e  w  naj- 
b liiszy m  czasie tam w łaśn ie  od­
będą się narady Mominiów w  
spraw ie ogólnej sytuacji iinan- 
sow ej W ielkiej Brytanii. Czyż­
b y  w ięc d w ie  konferencje na ten  
sam temat?

Tak jest istotnie. Dom inia sa­
me, korzystając z obrad w  Can­
berra, ch c ia ły  zastanow ić sią 
nad sprawą pom ocy W ielkiej 
Brytanii. N ie  odpow iadało  te  
jednak Londynow i. A  to z tego  
prostego pow odu, że ew en tual­
ne decyzje, jakie zap ad łyb y  w  
Australii, m o g ły b y  b y ć  n ie  ta­
kie, jakich pragnie Londyn.

Rzecz w łaśn ie  w  tym , że do­
m inia, jak na ło  wskazuje w ie le  
w yp adk ów  i w yp ow ied zi, rozu­
m ieją ew entualną pom oc n ie  
jako zastrzyk gotów ki ozy w y ­
robów, ale jako wstrzym anie się  
na p ew ien  czas z zakupam i do­
larow ym i. Jest to o czy w iśc ie  
dość duża pom oc dla W ielk iej 
Brytanii, jednak daleka od  tego , 
co pragnie uzyskać rząd brytyj­
ski. Byłb^y to jeszcze półśrodek, 
którego dzia łan ie trw ałoby przez 
zbył krótki czas, ab y  m ogło  
w p ły n ą ć  na pow ażniejszą zm ia­
nę sytuacji.

D latego też Londyn d ą ży  do 
tego, ab y  odb yła  się  ty lko jedna  
konferencja i to n ie  w  dalekiej 
sto licy  Australii, gdzie  jest trud­
niej odd zia ływ ać ną uczestn i­
ków. Rząd brytyjski pam ięta 
ponadto, że jest w in ien  sw oim  
dom iniom  ogółem  praw ie dw a  
m iliardy dolarów, i m im o u p ły ­
w u niąm al w szystkich  term inów  
n ie jest w  m ożności w yw iązać  
się  z zobow iązań.

M gła nad Tamizą, ła ałm osie- 
ryczna i ta polityczna, m oże w y ­
wrzeć na ty le  ' odp ow ied n i na­
cisk na dom inia, że  raz jeszcze  
zdobędą się  one na w ie lk i w y ­
siłek  pom ocy  i im perium  zosta­
n ie  raz jeszcze uratowane. C zy  
tak się stanie — zobaczym y.
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m iecka. A le udziałem  m łodzieży  bę­
dzie zaw sze szczerość i  o tw artość. 
N asz  w iek rrozu fn ie  m oże, że  'n ie  
Jesteśmy zaproszen i na  X I I  Ig rzy sk a  
O ilm pijskie, gdy chodzi o s ta tu ty  i 
przep isy , k tó rych  na  raz ie  nie m o­
żem y. w ypełn ić, pon iew aż  b ra k  nam  
narodow ego  kom ite tu  olim pijskiego, 
tak  sam o jak nam  b rak  suw erenno­
ści państw ow ej ( . . .  a le  nie b ra k  bez­
czelności. R ed.).

C hcem y służyć celom  olim piady , 
w szystko  "jedno  czy  będziem y za­
proszeni, czy  nie —  pow iedział C a- 
rol D iem  —  w  sporcie roz s trzy g a ­
jącym  Jest duch, jaki w  nim  panu je , 
a  n ie sam a w alka.

Jed en  z m istrzów  spo rtow ych  u- 
dzielil n iedaw no  w yw iadu . „Ż y ­
czyłbym  sobie z całego serca —  p o ­
w iedział —  w znow ien ia  s tosunków  
ze sportow cam i, p rzede  w szystk im  z 
A m erykanam i, na te ren ie  m iędzyna­
rodow ym . M oże O trzym ałbym  w ów ­
czas jakąś paczkę  z d a ró w ". M ożli­
we, że w  tym  duchu  chciałoby tre ­
now ać sw oje nogi n ie m ało  w y b it­
nych^ sportow ców . W  dzisiejszych 
ciężkich czasach by ło  by  to  z ro zu ­
m iale. Lepiej jednakże, jeżeli ze spo­
kojem   ̂ oczekiw ać będziem y naszego 
olim pijskiego losu w  1948.

ty }ą przez odpowiednie glosowa­
nie w wyborach.

AFL postawi przed Kongresem 
następujące żądania: ł) obniżenie 
cen, 2) walka z bezrobociem, 3) 
zapobieżenie kryzysow i m ieszka­
niowemu, 4) rew aloryzacja płac, 
5) rozszerzenie ubdzpieczeń spo­
łecznych.

Zapomnieli
jak to było 
w M authausen

C E L O W IE C . W  C elow cu ro zp o ­
czął się proces k a tó w  ż obozu w 
M authausen . D w anaście  osób o sk a r­
żonych  jest o  zb rodn ie  w ojenne i zlc 
trak to w an ie  w ięźniów . T rz y  b ędą  o d ­
pow iadać  za  b ru ta lność  i to le ro w a­
nie te rro ru  w, stosunku do w ięźniów .

O d c zy ta n o  a k t o skarżen ia  i p rz e ­
słuchano k ilku  św iadków . Ż aden  z 
oskarżonych  n ie p rzy z n a je  się do 
w iny.

Socjaliści w łoscY  o d la tu ją  z 
Polski do  Rzym u w  d n iu  5 w rześ­
n ia  w  g o d z in ach  ran n y ch .

W  sobotę, 6 w rześn ia , o d w ie ­
dzą  w  Pradze w icep rem ie ra  C ze­
chosłow acji F irlingera .

W ARSZAW A. W  d n iu  3 bm. 
pow rócili do  W arszaw y  P. N en- 
ni i L. Basso, k tó rzy  zw iedzili w  
o sta tn ich  d n iac h  w  tow arzystw ie  
p rzed staw ic ie li CKW  PPS W y ­
brzeże i Z iem ie Z achodn ie .

Tegoż d n ia  o d w ied zili so c ja li­
ści w ło scy  o środek  szko len iow y  
PPS w  O tw ocku, b y li  o b ecn i ńa  
kon fe ren c ji w  RTPD oraz zw ie­
dzili W arszaw sk ą  S półdzieln ię  
M ieszkaniow ą.

W  osta tn im  d n iu  p o b y tu  w  
Polsce, 4 w rześn ia , p rzew id z ia ­
n a  jest a u d ie n c ja  u  P rezy d en ta  
B ieruta, w izy ta  u  m in. M odze­
lew skiego , k o n fe ren c ja  w  CUP. 
D zień ten  zakończy  o b iad  p o że­
g n a ln y  w  W ilan o w ie , w  którym  
w ezm ą u dzia ł poza p rzed staw i­
cie lam i w tadz  n acz e ln a y ch  PPS 
am b asad o r w ioski w  W arszaw ie 
w  tow arszystw ie  członków  am ­
b a sa d y  oraz p rzed staw ic ie le  
PPR.

KALKUTA. M ahatm a G andhi 
rozpoczął g iodów kę w  p o n ie ­
dz ia łek  w ieczorem  n a  znak p ro ­
testu  p rzec iw ko  zam ieszkom  w 
K alkucie.

G andh i ośw iadczy ł, że n ie  b ę ­
dzie p rzy jm ow ał żad n eg o  po ży ­
w ien ia , aż K alku ta  odzyska ro­

zum i aż u c ic h n ą  n iepoko je .

demonstrują 
robotnicy W ło c h

RZYM. W e wszystkich fabry­
kach Mediolanu proklamowano 
strajk  na znak protestu przeciwko 
zwolnieniu przez wiadze neapoli- 
tańskie bandyty faszystowskiego 
Carlo Emmanuelle Basilio.

Podczas okupacji niem ieckiej 
Basilio byl prefektem  Genui w 
służbie niemieckiej. Jest on m. 
in, odpowiedzialny za deportację 
1,500 robotników i skazanie na 
śmierć 8 patriotów  wioskich.

W  Piemoncie doszło do s tra j­
ków robotniczych z powodu zwol­
nienia 6 m iejscowych bandytów 
faszystowskich, skazanych dwu­
krotnie przez sądy. Do Rzymu 
udatą się delegacja partyzantów, 
by domagać się od rządu rozstrze­
lania zbrodniarzy.

RZYM. Głównymi ulicami N ea­
polu przeciągnęło 75 tys. m iesz­
kańców, protestując przeciwko 
ciągłej zwyżce cen i domagając 
się wprowadzenia w życie żądań 
związków zawodowych, tj. zróż­
niczkowania kart żywnościowych, 
zwiększenia ilości racjonowanych 
produktów spożywczych i a rtyku­
łów odzieżowych.

W  pochodzie nazwanym „pocho­
dem głodowym", wzięli również 
udział robotnicy fabryczni z par-

Pfęcifpletrotfl!! 
dom tooiaroom
buduje w  W arszaw ie
inicjatywa prywatna

WARSZAWA. Jedna z pryw at­
nych spótek budowlanych, podjęta 
w W arszawie budowę olbrzymie­
go pięciopiętrowego domu tow a­
rowego. Będzie to olbrzymi gmach 
o ogólnej kubaturze 31.000 m“.
Front będzie liczył 68,5 m. Gmach 
przeznaczony na wielki bazar 
handlow y pomieści na parterze- 
aż 31 dużych sklepów. Po 30 la­
tach gmach przejdzie na własność 
państwa, albowiem na taki okres 
czasu wydzierżawione zostało 
spółce prawo budowy na tym 
gruncie.

Po 9=ciu dniach 
dyktatury
M ancheno  ustąp ił

Q U IT O . W obec szerzącej się w 
E kw adorze  k on trrew o luc ji p rezy d en t 
M ancheno ustąpił.

P o  ustąpieniu  p rezy d en ta -d y k ta to - 
ra natychm iast nastąp ił spokój. 
W ładzę tym czasow ą oh ją! w icepre­
zyden t rządu  obalonego p rzed  9-ciu 
dniam i p rzez M anchena, M ariano 
Saurez Y ein tim illi.

Straszenie
bo m bą  a tom ow ą

to tylKo ffloiesT -
imperializm niemiecki 
to fakt

P R A G A . P rem ier rządu  czechosło­
w ackiego K lem ent G o ttw a ld  w yglo- 
łi l  na  uroczystościach  czeskiej p a rtii 
kom unistycznej w  P ardub icach  p rze ­
m ów ienie, w  k tó ry m  m iędzy innym i 
ośw iadczy ł, że niebezpieczeństw-o 
w o jn y  1 szerzenie wieści o  w ojnie 
ja k  rów nież pogróżki i straszenie 
ham bą atom ow ą, są to  ty lk o  m ane­
w ry  reakcji im perialistycznej.

P raw d z iw y m  niebezpieczeństw em , 
k tó re  zag raża  w przyszłości naszym  
narodom  — podkreśli! prem ier cze­
chosłow acki —  jest przede w szyst­
kim  im perializm  niemiecki.

Osłotnie dni pobytu o Polsce
w ło s k ic h  p r z y w ó d c ó w  so c ja lis tyc zn yc h

sq pottzeline niemcom
B E R L IN . P rzew o d n iczący  niem iec­

kiej p a rtii  Jedności SED , O tto  G ro - 
tew ohi, p rzem aw ia! w  Saksonii w 
niedzielę 1 stanow czo  zw róci! się 
p rzeciw ko  zakusom  zachodnich  m o­
carstw  o p an o w an ia  przem ysłu  i go­
spo d ark i niem ieckiej. M ów ca p o d k re ­
ślił, że p lan  ten  p rzed staw ia  dobry  
interes d la  obu zachodnich  m ocarstw  
a  d la  N iem iec nie jest do  p rzy jęcia, 
gdyż  społeczeństw u niem ieckiem u n i­
czego nie daje.

O becnym  N iem com  p o trzebne  są 
k re d y ty  k ró tko term inow e, ażeby  z 
m iejsca _móc uruchom ić p rzem ysł i 
insty tuc je  m niejsze o raz  podw yższyć 
s tan d a rt życiow y, a  p rzed e  w szyst­
kim  zapew nić  w yżyw ien ie  n a  n a j­
b liższą  p p y sz io ść . W arunk iem  p rz y ­
szłości jest rów nież  zaw arc ie  jak 
najszybciej t ra k ta tu  pokojow ego, a-

Trohtot pokoloisy I dornźnu pomoc
a nie rządy USA i Anglii

tit chrześcijańsko - dem okratycz­
nej, pomimo kategorycznego za­
kazu w łasnych wtadz związko­
wych. Przewiduje się, że manife­
stacje rozszerzą się na -całe W ło­
chy.

Reakcyjna prasa rzymska pomi­
nęła całkowicie tę pierw szą w iel­
ką m anifestację ludową we W ło­
szech. Należy zaznaczyć, że w  po­
chodzie neapolitańskim  uczestni­
czyła cata ludność b e i różnicy 
przynależności partyjnej.

zapowiada 
przewodniczący A F L

CHICAGO (Obsł. wt.). P rz e ­
wodniczący Am erykańskiej Fede­
racji Związków Zawodowych 
(AFL) William Green, przem aw ia­
jąc w  czasie św ięta p racy  do ty ­
sięcznych tłumów uczestników ol­
brzymiego wiecu w  Chicago, zo­
brazow ał ogólną sytuacje klasy 
robotniczej w USA. jako bardzo 
trudną. Mimo pełnego zatrudnie­
nia i praw ie zupełnej likwidacji 
bezrobocia siła nabyw cza am ery­
kańskiego robotnika zm niejsza sie 
z dnia na dzień ze względu na 
ciągły w zrost cen.
. Jeszcze poważniejsze trudności 
mogą w yrosnąć przed am erykań­
ską klasą robotniczą, jeżeli by się 
udało wielkim przem ysłowcom  
zlikwidować organizacje pomoc­
nicze stojące na straży  interesów  
robotnika i inteligenta. Obawy, że 
tak się stać może, potw ierdza dal­
sze przeprow adzanie w praktyce 
słynnej ustaw y Tafta i H artleya.

Green obiecał, że w  tej chwili 
najtężsi praw nicy USA, k tórzy  są 
działaczami zw iążków  zaw odo­
wych, m yślą o wynalezienie luk 
praw nych w tej ustaw ie i zakw e­
stionują jej w ażność w sądach a 
związki zawodow e będą- zwalcza-

Oddanie pod sa.d
znanej ustawy Taft-Hartleya*

N iem cy  pow inn i znaleźć  z ro z u ­
mienie w  świecie —  ta k  ośw iadczają 
czotow i m ężow ie stanu  w  państw ach 
d em okra tycznych  — i w ty m  leży 
też szansa niem ieckiego spo rtu  na 
przyszłość. W  okresie bohiby  a to ­
m ow ej (w idocznie d la N iem ców  e- 
nerg ia a tom ow a m oże być w y k o rzy ­
s tan a  ty lk o  w  bom bie. R ed) i kom u­
nikacji transocean icznej ś-wiat p rz y ­
śpieszył biegu. C o  daw niej do jrze ­
w ało  w  pow o lnym  procesie z ro zu ­
m ienia, dokonu je  się dziś w  szyb­
szym  tem pie. N ie  jest w-ięc rzeczą 
n iepraw do-podobną, że sportow e spo­
łeczeństw o A nglii, jako  gospodarza  
ig rzysk  o lim pijskich, okaże  z ro zu ­
m ienie d la  sp o rtu  niem ieckiego. W  
nam ię tnych  (oryg. leidenschaftiich) 
dziejach  s taroży tnośc i igrzyska olim ­
pijskie b y iy  n eu tra ln y m  punk tem  
sp o tk an ia  z resz tą  ta k  w ojow niczych 
państew ek  (b raku je  ty lk o  p o ró w n a ­
nia „w ojow niczych" N iem iec do  
S p arty . R ed .).

S p o rt niem iecki będzie istn ia ł tak  
diugo, dopóki istnieje m łodzież  ńie-

K U R I E R

dzynarodow ego  K om ite tu  O lim p ij; 
skiego zaproszenie  o trzy m ać  m ają 
ty lk o  k ra je , k tó re  posiada ją  n a ro d o ­
w y kom ite t olim pijski. T ak iego  k o ­
m ite tu  w  N iem czech nie m a. W  rze­
czy  sam ej donoszą <i F ran k fu rtu  
nad  M enem  o  p racach  p rzy g o to ­
w aw czych  zm ierzających  do u tw o ­
rzenia  tak iego  kom itetu . 'W ydaje się, 
że p rzeszkodą  są w zg lędy  form alne.

T en  fo rm alizm  , o lim pijski k ry je  
jednak  kom pleks zasługujący na  ro z ­
w ażenie. G dy  p rzed  50 la ty  jeden 
z najw iększych idealistów  historii no­
w oczesnej, m ały  francusk i ba ron  de 
C oubertin  stw orzy! w edtug w zorów  
iklasycznych najp iękn iejsze  św ięto 
sportow e czasów  n o w oży tnych , a 
igrzyska olim pijskie o d  r. 1896 zd o ­
b y ły  m łodzież  i spo rt, z trudem  
m ógł o n  w te d y  przew idzieć , że tw a r­
da rzeczyw istość p o lity czn a  nie z a ­
trz y m a  się w  obliczu z ad ań  poko jo­
w ych, k tó ry m  służy ły  igrzyska, s łu ­
żąc ty lk o  spraw om  piękna.

Z ap a l sp o rto w y  daje  się u jarzm ić 
p raw id łam i gry , gw izdek sędziego o- 
znacza  jednoznaczne rozstrzygnięcie. 
A le żaden  gw izdek sędziow ski nie 
uregulo-wal dotychczas zam ętu  św ia­
tow ego. I jakko lw iek  daje  się sły­
szeć w iele często w span iale  sfo rm u­
łow anych  zd ań  w skazu jących  na  ideę 
łączącą n a ro d y  p rzez  spo rt, to  jed ­
nak  sp o ty k ało  się jaw ne dow ody  
tego, że w  rzeczyw istości idea ta  
nie zd a ła  egzam inu.

Ż ad n a  o lim piada  nie o d b y ła  się 
bez po litycznych  kulis. B rakow ało  
nas w  1920 i 1924 roku  i nie m ożna 
b y to  oczekiw ać, by  w szędzie z a p a ­
now ał zach w y t, gdy  stały  się głośne 
p rośby ze stro n y  N iem iec o udział 
w  londyńskiej O lim piadzie.

nowe stosunki, ale w tej chwili 
taka perspektyw a w ydaje się jesz­
cze bardzo daleka".

♦
Ten względnie trzeźwy glos n ie­

miecki, niew ątpliw ie odosobniony 
jeszcze w ogóle w opinii niem iec­
kiej, nie jest jednak pozbawiony 
dawnych uprzedzeń i chwytów 
propagandowych.

Ustęp o cierpiących Niemcach, 
ofiarach hitleryzmu, wydaje się 
dalszą um iejętną propagandą o 
,,dobrych Niemcach" tak. uporczy­
wie pow tarzającą się we wszy­
stkich wypowiedziach niem iec­
kich.

Przeduho zoolninnu fDszystóo)
i stale wzrastającej drożyźnie

większość w ogóle nie zdaje so­
bie sprawy jak  w ielką ranę zada­
no Polsce powodując śmierć 6 mii. 
ludzi i co znaczy ta strata  dla 
względnie nielicznego narodu.

Po doznanych cierpieniach reak­
cja Polaków dotknęła przede 
wszystkim Niemców, którzy sami 
byli ofiarami hitleryzmu, co z ko­
lei tylko rozszerzyło i pogłębiło 
dzielącą nas przepaść. Powstała 
ona daleko w przeszłości, ciągnę­
ła się przez cale generacje, ponie­
waż Niemcy uważali się za istoty 
wyższe, aż wreszcie doznali w iel­
kiego upadku. Czas teraz, aby po­
glądy poddać rewizji, nawiązać

„Mija dzisiaj 8-ma rocznica 
rozpoczęcia się wojny, dnia pa­
m iętnej napaści Niemiec na Pol­
skę. Poprzedzały ją różne incyden­
ty graniczne, powodowane przez 
Niemców i wreszcie sławny na­
pad „Polaków" na rozgłośnię gli­
wicką inscenizowany przez n ie­
mieckich więźniów obozów kon­
centracyjnych, zresztą program o­
wo w akcji zastrzelonych.

Polska M isja W ojskowa w Ber­
linie ogłosiła w tych dniach stra ­
ty  wojenne Polski w ludziach, wy­
rażające się cyfrą ‘/s m iliona za­
bitych na skutek działań w ojen­
nych i 5,5 mil. zam ordowanych w 
obozach koncentracyjnych. Fakt 
ten zdaje się stanowić przepaść, 
dzielącą naród niem iecki i polski 
oraz uniem ożliwiającą wszelkie 
porozumienie.

Po obydwu stronach nie widać 
też jednak żadnych prób zbudo­
wania Jakiegoś pomostu, który by 
tę przepaść przynajm niej złago­
dził. Przyczyn należy szukać w 
obustronnej nieświadomości wy­
rządzonych krzywd. W  Niemczech

„PerspeKtyuo poroz! iti'enlo(l)u naroflod)
jest bardzo daleka"
S tw ie rd za  n ie m ie cki k o m e n ta to r ra d io w y

HAMBURG. Redaktor rozgłośni hamburskle] Karl Eduard von 
Schnlttzler wygłosił w dn. 1. 9 kom entarz radiowy pt. „Czy porozu­
m ienie nient^ecko-polskie Jest możliwe", o następującej treści;

Niemcy wykopali przepaść
między sobą i Polską

WARSZAWA (tel. wl.). Na 
wczorajszym posiedzeniu Ko­
m isji Energii Atomowej przed­
stawiciel Polski Złotowski po­
wiedział: „Poiska nie interesu­
je  się energią atomową jako 
rodzajem  broni niszczyciel­
skie] ,ale przywiązuje wielkie 
Znaczenie do energii atomowej 
1 je j możliwości dla odbudo­
wy kraju.

Z tych względów dużą wagę 
przypisuje Polska kontroli mię­
dzynarodowej nad badaniem 
energii atom owej, (z. a.)

Testament 
sen. ZellsousHIego
p r z e k a z a n y
Prezydentowi RP

WARSZAWA (Tel. wl.). W  dniu 
w czorajszym  Prezydent RP p rzy ­
ją ł w B elw ederze przybyłych z 
Anglii kpt. Tadeusza Żeligowskie­
go, syna ś. p. gen. Lucjana Jleli- 
gowskiego i kpt. Jana Hryniewi-» 
cza, długoletniego adiutanta zm ar­
łego generała. Kpt. Żeligowski i 
kpt. H ryniewicz w ypełniając o- 
statnia wolę ś. p. gen. Lucjana Żę- 
ligow'skiego w ręczyli P rezydento­
wi pozostaw iony przez zm arłego 
testam ent i pamiątki oraz liczne 
listy i zapiski, (z. a.).

Wysiedleńcy
nie m a ją  p ra w a  
dem onstrować

B E R L IN . Z  F ran k fu rtu  donoszą, 
i e  w iadze  am erykańskie  w  N iem ­
czech zak aza ły  w szelkich m an ifes ta ­
cji osób w ysiedlonych na  terenie  a- 
m erykańsk iej s tre fy  okupacy jnej. Z a ­
rządzen ie  to  d o tyczy  p rzed e  w szyst­
kim  w ysiedleńców  narodow ości ż y ­
dow skiej.

W ład ze  am erykańsk ie  o baw iają  się 
m ianow icie p o w ażnych  zam ieszek w 
chw ili ląd o w an ia  w  H am b u rg u  p a ­
sażerów  ze s ta tk u  m ig racy jn eg o  
„E zo d u s" . U g ru p o w an ia  socja listycz­
ne p ro w ad z ą  obecnie gw ałtow ną 
kam panię  w  obozach „D . P .“ , zachę­
cając  w ysiedleńców  do m asow ych de­
m onstrac ji. w

,.D skrecla" AiiSIII
w sprawie 
Palestyny

LONDYN (Obst. wt.). Rzecznik 
rządu bryty jskiego oświadczy! 
w czoraj, iż rząd nie ujawni swego 
zdania w  spraw ie zaleceń komi­
sji palestyńskiej ONZ przed posie­
dzeniem Generalnego Zgromadze­
nia ONZ.

„Falska 
nie !nteresH'e się'
energiĄ  a t o m o w y

jako rodzaiem broni" ■

C zy  pow inn iśm y m y, N iem cy , brać 
udzia ł w  O lim p iad z ie  1948 r. w 
Londynie, czy  nie? P y tan ie  to  w y ­
w ołało  sporo  głosów  za  i  sporo  g ło­
sów przeciw , i to  nie ty lk o  u nas. 
D w aj sław n i lekkoatleci, Johny  
W eism iiller, rek o rd z is ta  p ływ ack i, 
o raz  Jack  S harkey  przem aw iali za 
nam i i Jap o n ią . O d k ą d  jednakże  
M ięd zy n aro d o w y  K om ite t O lim p ij­
ski w ysiał p ap ie ro w e  zaproszen ia  
podp isane  _ p rzez L orda  B urgh ley’a 
do  48 k ra jów , nie do  nas jeanakże, 
dyskusja  na  tem at udz ia łu  w  ig rzy ­
skach olim pijsk ich  nieco p rzycich ła.

Jasne  jest, d laczego nic zostaliśm y 
zaproszen i. W ed ług  uchw ały  M ię-
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Zam ieszczam y uw agi niem ieckiego tyg o d n ik a  m iodzieżow ego na  tem at 
udz ia łu  N iem iec w  X II  O lim p iadz ie  w  L ondynie  — jako  w y raz  ob łu­
dy  i zak łam ania . U b ra n i w  p ió rk a  idealizm u, znow u „p o k rzy w d zen i"  
N iem cy  w y kstępu ją  tu  w obec św iata  jak o  obrońcy  idei olim pijskiej. 
W arto , by  glos ten  sp o tk a ł się z na leży tą  o dp raw ą.

„Pokrzywdzeni" Niemcy
występują jako obrońcy idei olimpijskiej
Znamienny wyraz obłudy i zakłamania



niedawna przebyw ali chorzy na 
cholerę i tyfus Niemcy.

W zięto się do pracy. Utrzym u­
jąc sie z w spom nianych 40.000 zl, 
sześciu członków grupy, od kwiet­
nia do lipca w yrem ontow ało z tej 
sumy, jeden z budynków Politech-; 
niki,

PIERW SZE w y k ł a d y

Grunt, że było sie gdzie za trzy ­
mać. Potem  przyszły  nastepne do-, 
tacie. Rząd ustosunkow ał sie po­
zytyw nie do odbudowy — pionie­
rzy nie zawiedli. W  październiku 
1945 r. rozpoczęto pierw sze w y ­
kłady.

Ściągnęła na uczelnie młodzież 
— dziś studiuje 46 proc. elemen­
tu robotniczego i chłopskiego. 
Cyfra ta z każdym  rokiem sie po­
większa. Stu kilkudziesięciu stu­
dentów, tak jak  rek to r i szereg 
profesorów  — to członkowie 
Związku Byłych W ięźniów Poli­
tycznych hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. W ielu z nich to 
rdzenni Gdańszczanie, których. 
Niemcy w yrzucali przed w ojną z 
sal w ykładow ych. Symbol histo­
rycznych przem ian, uwidoczniony 
na jednym  z odcinków naszego 
życia. Ale te przem iany dokony* 
wuja się dzięki w y trw ałej, tw a r­
dej pracy, nie tylko kierow nictw a 
uczelni, ale również całego perso­
nelu um ysłowego i fizycznego.

Ze zgliszcz w skrzeszono no\\«  
ognisko kultury polskiej.

gmachu, k tó ry  już dzisiaj niczym 
nie przypom ina obrazu sprzed 
dwu lat. W tedy  jednak było sie 
czym  frasow ać. 1 trudno było 
gdziekolw iek indziej przysiąść, 
gdy z głównego gm achu unosił 
się sw ąd spalenizny i p rzy k ry  za­
pach rozkładających się trupów 
niemieckich.

Bo Politechnika została przez 
Niemców zamieniona w 1944 r. na 
szpital w ojskow y, a w czasie walk 
ulicznych, w  głównym  jej gm a­
chu w ybuchł pożar. W ypaliła  się 
przeszło połowa kubatury  i pokry ­
cia tego budynku, a inne, chociaż 
mniej zniszczone, rów nież nie 
w yszły  z działań w ojennych bez 
szwanku. Jeśli dodać niesam owity 
rozgardiasz, poniszczone, zanied­
bane urządzenia, m aszyny, w y ­
wiezione ap ara ty  p recyzyjne, uzy ­
skam y pobieżny, wcaie nie zachę­
cający do pracy  obraz całości.

Członkow ie grupy operacyjnej 
byli innego zdania. M ając 40,000 
zł., chłód w czesnej w iosny i pu­
ste żołądki, najpierw  opalili „dla 
higieny" 3 spleśniałe bochenki 
Chleba, — jedyne pożywienie — 
znalezione w dość osobliwym 
miejscu, bo w  budynku gdz(e do

lata  w ytężonej p racy  i gotuje sie 
do rozpoczęcia trzeciego roku, w 
którym  liczba studentów  z obec­
nej — 2,400, w zrośnie praw ie do 
trzech tysięcy.

W  19.39 r. studiowało tu zale­
dwie około 400 Polaków, k tórzy 
z wiosną tegoż roku postali przez 
hitlerow ców  przem ocą usunięci z 
uczelni. T eraz  nie tylko studenci, 
ale w szyscy  profesorow ie i ich 
zastępcy w  liczbie około 90 są P o ­
lakami i w ykładają  na 6 czynnych 
w ydziałach. Utworzono 91 katedr, 
z których praw ie w szystk ie są już 
obsadzone. W ydano na każdym  
wydziale po kilka dyplom ów inży­
nierskich. Odbyły się trzy  prom o­
cje doktorskie. P raca  naukowa i 
badaw cza wre.

SW AD SPALENIZNY 
I NIEMIECKIE TRUPY

A początek nie by ł wcale ła t­
wy. P rzybyli fu po raz pierw szy 
w kwietniu 1945 r., członkowie 
grupy operacyjnej Min. O św iaty 
pod kierow nictw em  obecnego rek­
tora politechniki — tow. dra S ta ­
nisław a Turskiego, zasiedli zafra­
sowani na stopniach głównego ‘

Największą ilość wędzarń po­
siada T rzebież. Jest to niedawno 
uruchomiony polski ośrodek ry ­
backi p rzy  ujściu O dry do Zale­
wu, k tó ry  dobrze się rozwija. 
T rzy  w ędzarnie czynne są w 
Świnoujściu i trzy  w Szczecince 
(zakłady przetw órcze w Szczeci­
nie zajm ują się również, soleniem 
ryb), 2 w Dąbiu i 1 w Wolinie.

W  m iesiącu sierpniu w  rejonie 
ujścia Odry czynnych było 13 ryb ­
nych zakładów  przetw órczych a 
więc o 2 mniej, aniżeli w  po­
przednim miesiącu. Dwie placów ­
ki, zajm ujące się wędzeniem  ryb 
w łaśnie sie rem ontuje i powięk­
sza.

Głównym produktem  wędzarń 
podszczecińskicli jest węgorz, któ­
rego najw ięcej łowią nasi ryba­
cy.

13 wędzarń przy pracy

u  stóp malowniczego pasma 
górskiego, rozciągniętego rów no­
legle do m orza, pom iędzy Gdynią 
i Gdańskiem, rozsiadły się dostoj­
nie na obszarze 85.000 m kw. 
wspaniałe zabudowania Politech­
niki Gdańskiej. Jakże niedawno je ­
szcze, zaledw ie kilka lat temu 
m iejscowi h itlerow cy wywiesili tu 
tablice, która w  nienawistnym  ję­
zyku głosiła; „Hunden und Polen 
der Zutritt yerboten" (psom i P o ­
lakom w stęp w zbroniony). Dzisiaj 
Politechnika Gdańska —■ jako pol­
ska uczelnia ma poza sobą już dwa

Jeszcze Jeden stołek 
wydobyty

S Z C Z E C IN . W ielk i, 100 -tanow y  
dźw ig  p ły w a jący  u kończy ł już  w y ­
d o b y w an ie  s ta tk u  „Sw inem uende", 
k tó ry  zn a jd o w a ł się p rz y  w yspie 
G rodzk ie j nap rzec iw k o  W atów  C h ro ­
brego. " _ '

O becn ie  dźw ig  p ły w a jący  p rzeh o ­
low any  zosta ł na n ab rzeże  „A rsenał" 
w  celu w ydobycia  dźw igu lądow ego, 
k tó ry  daw niej s tal na  tym  nabrzeżu , 
a k tó ry  N iem cy  opuszczając  Szczecin 
w rzucili d o  O d ry .

P race  p rz y  w y dobyw an iu  dźw igu 
p rzep ro w a d zo n e  zosta ły  pom yślnie. 
U sunięcie dźw igu  um ożliw i lepsze 
w y k o rzy stan ie  nabrzeża.

Film
o p a r t y  na i y c i u
Dosłojcwslcicgo

D ram atyczna historia życia jed­
nego z najśw ietniejszych pisarzy 
rosyjskich, Fiodora Dostojew skie­
go zostanie sfilmowana w Holly­
wood.

W ytw órnia M etro - Goldwyn - 
M ayer zaprosiła do Hollywood 
jednego z pisarzy  europejskich, i 
poleciła mu opracow ać scenariusz 
filmowy, oparty wiernie na życiu 
autora „W iny i Kary". D ostojew ­
ski miał tak bujne życie, że nie 
trzeba będzie nic dodać, by sce­
nariusz stal się interesujący.

będzie młodzież szkół przem ysło­
wych. Przybędą bowiem ucznio­
wie i uczennice szkół przemysłu 
w ęglowego i hutniczego, w łókien­
niczego i m etalowego, papierow e­
go, drzewnego 1 innych typów. 
Największe grom ady stanowić bę­
dą w ychowankowie przem ysłu 
węglowego 1 włókienniczego.

Młodzież m a być nie tylko 
św iadkiem  w ielkich uroczystości 
i brać udział w defiladzie, ale 
również pracą swą przyczynić się 
do ożywienia życia gospodarcze­
go m iasta i do usunięcia śladów 
zniszczeń w ojennych, a tym sa­
mym do odbudowy szczecińskiego 
ośrodka przemysłowego. Przewidu 
je się przeto, że poszczególne gru­
py m todzieży będą pracow ały przy 
różnych obiektach przem ysłowych 
nad ich uporządkowaniem  Będzie 
to trw ały wkiad młodzieży w ży­
cie Szczecina z 'o k a z ji  Zjazdu.

Prace m ają odbywać się zasad­
niczo w trzech m iejscach: w por­
cie, na dworcu kolejowym  i przy 
m ostach odrzańskich. W  tych 
m iejscach zniszczenie jest na j­
większe i trzeba włożyć dużo w y­
siłku w uporządkowanie rejonów, 
które już obecnie są potrzebne do 
gospodarczego ich eksploatow a­
nia.

II konkurs spostrzesuioczoścl
rozstrzygriięty
Jak brzmiało właściwe rozwiązanie 
i kto otrzymał nagrody

w  dniu wczorajsgym  w  św ie tlic y  pracow ników  „W rocławskie- 
do Kuriera Ilustrow anego" w y losow an o  nagrodzonych uczest­
n ików  II Konkursu Spostrzegaw czości. W  związku z tym  poda­
jem y w ła śc iw e  rozw iązanie konkursu;

I zdanie — P ow odzenie P ierw szego Konkursu Spostrzegawczo­
śc i w ykazało, że redakcja „W rocław skiego Kurie­
ra Ilustrowanego" w ybrała słuszną drogę, 

n  zdanie — C zyteln ik  pragnie bow iem , ab y  naw iązać z nim  
blisk i i  przyjacielsk i kontakt.

III zdanie — Do tego  celu  służą m. in. konkursy Kuriera, kon­
kursy sportow e i sposób redagow ania gazety.

IV zdanie — W ielu  sta łych  czy te ln ik ó w  zjednuje Kurierowi
przede wszystkim  całostronnicow y dział sportow y  
i ty g o d n io w y  dodatek „Ekran Tygodnia".

V  zdanie — Poza tym  sieć  sta łych  korespondentów  i szybkość
podania  inform acji jedna „W rocław skiem u Kurie­
row i Ilustrowanemu" coraz w ięcej C zyteln ików .

I nagroda — 3.000 zl. — W acław  Sieroszewski, W rocław, 
ul. Boi. Prusa 34/36 m. 4;

II nagroda — 2.000 zł. — Stanisław  Kamilski, Legnica, ul.
Dziennikarska 11;

III nagroda — 1.000 zl. — Zofia Ciastula, W rocław , u l. Ka­
sprow icza, Szpital Urszulanek;

IV nagroda — 1.000 zl. — Eugeniusz Szmak, W rocław-Sę-
polno, ul. M onte Cassino 60 m. 3

V  nagroda — 500 zl. — Tadeusz Puchalik, W rocław , ul.
Lwowska 8 m. 1;

VI nagroda — 500 zl. — „Jóżku i W alerku", Z ąbkow ice,
u  „Cioci Karolci";

VII nagroda — 500 zl. — L. K uchcińska, W ałbrzych, ul.
Zamkowa 4/65 a;

VIII nagroda — 500 zl. — Jan Grabowski, O ław a, u l. Tad,
K ościuszki 38;

IX nagrada — 500 zl. — Marian Górski (lotograi), adresu
na kupon ie n ie  podano;

X nagroda — 500 zł. — Józef Janow icz, W rocław , ul.
Starcza 16 m. 5.

N agrody p o c ieszen ia  w  postaci książek Spółdzieln i W yd aw ­
niczej „W iedza" w ed łu g  w łasn ego  w yboru  otrzym ali; Leszek Ko- 
sudziński, W rocław , ul. Sokolnicza 42 m. 6, Stefan Góra, O ław a, 
ul. Zaciszna 25, por. Karol W ęgierski, Jelen ia  Góra, ul. Klono- 
w icza 3, Lucjan G ląbiński, Będzin, ul. Górnicza 30, Leon Pleskacz, 
Kam ienna Góra, u l. K olejow a 9a.

W  jutrzejszym  num erze zam ieścim y szczegó ły  losow ania i od­
pow ied zi na liczne lis ty  C zyteln ików  z obu  konkursów spostrze­
gaw czości.

—  Napadli na mnie ze swo­
im kundlem.

— Panie władza, to żaden 
kundel —to k ita jsk i pancerek.

— Na pomoc! M ilic ja ! M i­
lic ja !

ja ją  b ak te rie , izo lo w an e  w  m eta ­
lo w y c h  puszkach , to lo g iczn ie  
b io rąc  p o w in n y  zab ijać  i b a k te ­
rie, tk w iąc e  w  c h o ry ch  zębach  i 
w  ich  k o rzen iach .

In n y m , o czy w iśc ie  rów nież  
am ery k ań sk im  p ro jek tem  jest 
tak  zw an a  „F abryka  d e n ty s ty c z ­
na". Je s t  to  po  p ro stu  fordyzm , 
zas to so w an y  do d en ty s ty k i.

FABRYKA DENTYSTYCZNA
W  sk ład  p e rso n e lu  tak ie j fa­

b ry k i w ch o d ziio  b y  4 lek a rzy  
d la  s ta w ian ia  d iag n o z y  i d e c y ­
d o w a n ia  o m eto d ach  leczen ia. 
P ięciu  — d o  b o ro w a n ia  zębów , 
d w ó ch  d la  sp o rząd zan ia  sp e c ja l­
n y c h  „odcisków " na  p las ty k ę  i 
3 ty lk o  do  p lo m b o w an ia  zębów. 
Taki zespół m ó g łb y  za ła tw iać  
oko to  160 p a c jen tó w  d z ien n ie . 
Poza ty m  fa b ry k a  w in n a  rozpo­
rządzać jeszcze spec ja lis tam i od  
w y ry w a n ia  zębów , ch iru rg am i, 
re n tg en o lo g am i, h ig ien istam i, 
w reszcie  d w o m a n acze ln y m i le ­
karzam i, sp ra w u jąc y m i k o n tro ­
lę. C a iy  zespól o b liczo n y  jesl 
n a  70 spec ja lis tów .

P ac jen t z a s ia d a ib y  w  fo telu , 
u m ieszczonym  n a  ruchom ej ta ś ­
m ie, k tó ra  p o d a w a ła  b y  go  k o ­
le jn o  k ażd em u  ze specja lis tów . 
W siad a ł b y  z ch o ry m i zębam i 
— w y s ia d a ! z k o m p le tn ie  w y le ­
czonym i. W  sum ie tak a  fa b ry ­
k a  m o g ła b y  w y k o n y w ać  200 za- 
p lo m b o w ań , 160 k o ro n  i 80 m ost­
ków  oraz p ro tez  d z ien n ie . Ilość 
w y rw a n y c h  zębów  b y ła  b y  o czy ­

w iśc ie  zależna  od  en erg ii o w y ch  
70 spec ja lis tów .

C a ta  ta  fa b ry k a  zak raw a  na 
b a jk ę , a le  w  n aszym  stu lec iu  
n aw et b a jk i czasem  się re a li­
zu ją . (z)

—  Ra tu  - u - unku! Ra tu  - 
u - u .  nku !

— Och! Och! On mnie za­
morduje.
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10 tysięcy młodzieży
przy pracy w porcie 
Za kilka dni
S zczec in  będzie  rozb rzm iew ał gw arem

w  Szczecinie trw ają  wielkie 
przygotow ania do przyjęcia około 
12 tysięcy  gości, którzy przyje­
chać m ają na III Zjazd Przemy­
słow y Ziem Odzyskanych. Z licz­
by tej najw iększą ilość stanowić

tk w iły  w  m ie jscach  d la  n ich  
p rzeznaczonych ."

ZA M AŁO ODBAMY O ZĘBY
N ajgorzej jest, to, że n a  ogól 

lu d z ie  za m ato  sob ie  zd a ją  sp ra ­
wę, jak  w a żn ą  rolę w  cało k sz ta ł­
cie  zd ro w ia  o d g ry w a ją  zęb y  i 
jak  d a le ce  p o d staw o w y m  zag ad ­
n ien ie m  jeSjt d b a n ie  o zdrow ie 
n a sz y ch z ęb o w  i leczen ie  ichkos,’:- 
lem  ch o c iaż b y  n a jw ięk szy ch  
w yrzeczeń  i tru d u , lym  b ardziej, 
że o b e cn ie  te c h n ik a  d e n ty s ty k i 
o s iąg n ę ła  b a rd zo  w y so k i poziom  
i w ie le  u lep szeń , z k tórym i w a r­
to się zapoznać.

N a czoło w yn a lazk ó w , s tan o ­
w ią c y c h  b e zc en n ą  pom oc n o ­
w oczesnej d en ty s tk i, w y su w a ją  
się: m asa p la s ty c zn a  i p en ic ili-  
n a  oraz n ies to so w a n y  jeszcze w  
Polsce śro d ek  M. & D., lek  u ż y ­
w a n y  w y łą cz n ie  do  op erac ji 
d en ty s ty czn y ch .

O stan ie  s ta ty s ty k i w y k a z a ły  — 
p isze  ty g o d n ik  a n g ie lsk i „Leader 
M ag azin e" , że okofo  90 % żoł­
n ie rz y  i rek ru tó w  c h o ru je  n a  zę­
b y . O k o ło  70 % d z ieci w  w iek u  
szko lnym  już p o trze b u je  lecze ­
n ia  zębów . M ożliw e, że ta  o sta t­
n ia  p o z y c ja  u le g ia  już d ro b n e j 
zm ian ie  n a  korzyść, o d k ą d  b ie d ­
n e  d z ieci o trzy m u ją  w ięce j m le­
ka, .zaw iera jąceg o  w a p n o  i jed z ą  
w ięce j ja jek , z aw ie ra ją cy c h  fo- 
słór. N ie  o d ro b i to jed n a k  szkód, 
sp o w o d o w a n y c h  okresem  w o ­
jen n y m .

Je d e n  ze z n a n y c h  a m e ry k ań ­
sk ich  p ro feso ró w  d e n ty s ty k i, 
sp e c ja lis ta  od  w y p ro s to w y w a ­
n ia  sk rz y w io n y ch  zębów  dzieci, 
p o w ie d z ia ł k ie d y ś : „M am y n a ­
d a l tę sam ą ilo ść  zębów , jak ą  
m ieli n asi p rzo d k o w ie , a le  znacz­
n ie  w ęższe od  n ic h  szczęki. — 
M am y  p rze to  d u żo  k ło p o tu  z 
tym , ż eb y  w szy stk ie  zęb y  nasze

Ze wsz'ysłkich n a n ą d ó w , Jakimi obdaraony jest człow iek , naj* 
gorszą op in ią  c ieszą  się  dziś ząby. Po 7-iu latach w ojn y  uzę­
b ien ie  ludzi ucierp iało  tak w ie le  i tak pow szechn ie , że  bodaj 
najcennijszym  dziś specjalistą  w  op in ii publicznej stał się  dobry  
lekarz-dentysta.

Bezbolesne leczenie zębów
w

za pomocą lal dźwiękowych
Czy fordousKi system zosłosofiiony do obulistyhl
d£h p o m y ś l n e  r e z u l t a t u

—  Szaberek, szaberek! Co 
on tak za tą panią drałuje.

—  Jó ik u , przyjemnie z wlas 
nym żywym  inwentarzem spa­
cerować. *

Bajki czasem się realizują

SZEROKIE ZASTOSOWANIE 
PENICILINY 

D aw niej d o  w y ro b u  sztucz­
n y c h  zębów  u ż y w an o  m asy  p o r­
ce lan o w ej, g u m y  i z ło ta  — 
trzech  su row ców  b a rd zo  kosz­
to w n y c h  i k tó ry ch  b rak  po  w o j­
n ie  w szędzie się d a je  odczuw ać. 
Teraz rob i się p ro tez y  (zęby i 
p o d n ieb ie n ia )  z m asy  p las ty c z ­
ne j, n iep o ró w n an ie  tańszej i ła t­
w iejszej do  zdob y cia . Tą sam ą 
m asą m ożna też p lom bow ać 
zęby.

P e n ic ilin a  w  d z ied z in ie  d e n ­
ty s ty k i d z ia ła  po  p ro stu  cuda. 
Dość p o w iedzieć , że w  St. Z jed ­
n o czo n y ch  czy n io n o  już  u d a n e  
p ró b y  w y jm o w an ia  c h o ry ch  zę­
bów , leczen ia  zarów no zębów  i 
dz iąse ł p e n io ilin ą  i • w reszcie  
w s ta w ia n ia  ty c h  sam y ch  — już 
zd ro w y ch  zębów  z pow ro tem .

LECZENIE BEZBOLESNE 
A m ery k a, o jczyzna  na jsen sa- 

c y jn ie jszy c h  w y n a lazk ó w , w y ­
stęp u je  z n o w ą  in ic ja ty w ą  lecze ­
n ia  zębów  zu p e łn ie  b ezb o leśn ie  
za pom ocą... fal dźw iękow ych . 
N ad zie je  n a  sku ieczność  tak ich  
zab ieg ó w  o p ie ra  o n a  n a  fakcie  
is tn ie n ia  m aszyn, w y tw a rz a ją ­
cy ch  fa le  dźw ięk o w e o często­
tliw o śc i 100.000.000 d r^ a ń  n a  se­
k u n d ę . Przy ich  p o m o cy  zab ija ­
n e  są  b a k te r ie  k o n se rw , zam ­
k n ię ty c h  już  w  m eta lo w y ch  
puszkach . W y ch o d z ąc  p rze to  z 
za ło żen ia , że skoro fa le  te  zab i­

W  największej polskiej „fabryce wiedzy^

Politechnika Gdańska odrodziła sie z  gruzów
Symbol historycznych przemian
n a  j e d p y m  z  o d c i n k ó w  ż y c i a

^ ó iC u  f (tO alericu
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K I N A
g L Ą S K :  Rewelacylnj ttlm Dtod. rad*. 

„Sad narodów*'.

W A R SZA W A : r i lm  p ro d . tm e r y k .

..W ilk i m o rs k ie " .

O D R A : F ilm  p ro d . I r tn e .  „O Icty iB e** . 

PO L O N IA : F ilm  p ro d . a ew a lc . „ M a r le  

L u le e " .

T Ę C Z A : F ilm  p ro d . Iran c . „ P o n lc i r r e l " .

„F O T O P L A S T IK O N " (a l. een . Ś w lM . 
c zew sk ieg o  27) —  w y św ie tla  codzienn ie  
od godz. 9 —  21 „ T Y R O L "  (w iosk i) w y ­
m arzo n y  te ren  tu ry s ty c z n y .

Co p ią tek  zm iana  p ro sra m u .

C eny  b ile tó w  —  20, 15, 10 zl.

Jladio H}coctam
CZWARTEK, 4 WRZEŚNIA 

6.00^ S y g n a ł; 6.05 G im n .; 6.15 D zienn ik ; 
6..30 M uz.; 6.57 S y g n a ł; 7.00 M uz.; 7.15 
W iad o m .; .7.35 M uz.; 7.55 In fo rm .; fi.05
S k rz y n k a  P C K ; 11.57 S y g n a ł i h e jn a ł;  
12.06 W iad o m .; 12.10 „M elod ie  lu d o w e " :  
12.25 Aud. dla  w s i;  12.35 U tw o ry  sk rz y p ­
cow e kom p. fo s . ;  13.00 ,X m ikrofonem  
po k r a ju " ;  13.10 Konc. ro z ry w k .;  14.00 

-In fo rm . P ą lsk i P o lu d n .;  14.15 In fo rm .; 
14.17 „ S k rz y n k a  d la d z ie c i" ;  14.37 „K a- 
ć ik  debiutujących**; 15.00 M uz. ta n .;
15.40 P ie śn i h iszp . i s e re n a d y ;  16.00
D zienn ik ; 16.20 R ec ita l w io lo n cze lo w y ;
16.40 „Z  n aęzej rad io fo n ii"  16.50 Pog. 
g o sp .;  17.00 „M u zy k a  d la w s z y s tk ic h " ;
18.10 M uz. z K a to w ic ; 18.43 K onc. re* 
k ł a m . ; ; 19.00 Aud. T U R -u ; 19.10 Aud. dla 
w o jsk a  pośw . lo tn ic tw u ; 19.40 K oncert 
P o l. M uz. O rg an o w ej; 20.00 „ Z  szerokie* 
go ś w ia ta " :  20.15 R e p o rta ż ; 20.25 Konc. 
S e k s te tu :  21.00 D zien n ik ; 21.30 Rez. 
m u z.: 21.45 S łuchów , p t .;  , ,P o sk ro m ie ­
n ie z lq .śn ik a"; 22.10 W iad . s p o r t . ;  22 ifl 
Konc. 6 r k .  T an . P . R .;  23.00 O st. wiad.J, 
23.20 K onc. ż y c z e ń :  23.55 Z o s t, c h e rl li

WARSZAWA. Rada M inistrów 
powzięta uchwatę w spraw ie Ak­
cji Pom ocy Zimowej na okres od 
.1. 10. 47 do dnia 31.III 48. Akcja 
kierov\;ać będzie specjalnie powo­
łany w tym  celu „C entralny Ko­
mitet Akcji Pom ocy Zimowej".

Realizacją zadań Akcji Pom ocy 
Zimowej została powierzona Cen­
tralnem u Komitetowi Opieki Spo­
łecznej, ogólny zaś nadzór i kie­
row nictw o spraw ow ać będzie Mi­
nisterstw o P racy  i Opieki Spo­
łecznej.

REJESTRACJA NIEZRZESZO- 
NYCH 111 DZIELNICY

Członkowie i kandydaci PPS, 
którzy nie sa zrzeszeni organlza- 
Cylnie w kotach m lelscowych lub 
iabrycznych, a mieszkała na tere* 
nie III dzielnicy naszej Partii, —• 
winni się zarejestrować w  Sekre­
tariacie 111 Komitetu dzielnicowe­
go przy ul. Kołłątaja 31 do dnia 
10 września rb.

Sekretariat dokonywuje reje­
stracji zgłoszeń codziennie od go­
dziny 10 rano do godz 13 I od go­
dziny IS do 18.

WERYFIKAC.IA CZŁONKÓW 
PPS m  DZIELNICY

Zgodnie z rozpoczętą przez MK 
Wrocław akcją weryłłkacyjną  
członków I kandydatów naszej 
Partii, na terenie III Dzielnicy 
Miejskiej (ul. Kołiataja 31) odbę­
dzie się w dniu 14 września rb. 
(niedziela) o godz. 10 rano w ery­
fikacyjne zebranie niezrzeszonych 
T owarzyszy członków I kandyda­
tów naszej Partii.

Uchylenie się od weryfikacji po­
woduje utratę praw członkow­
skich I skreślenie z listy towarzy­
szy partyjnych.

1 Nr „BIULETYNU" — ORGANU
WK PPS WE WROCŁAWIU
W dniu wczorajszym  w yszedł 

z druku pierwszy nr „Biuletynu" 
miesj^cznlka wydawanego przez 
WK naszej Partii we Wrocławiu. 
Do „Biuletynu" dołączono jako 
wkładkę w  formie odzłełnej odbit­
ki broszurę wydaną również przez 
tutejszy WK i zawierającą uchwa­
ły  Rady Naczelnej PPS z dn. 30 
czerwca rb. oraz przemówienie 
to w. Tarnopolskiego w ygłoszone  
na wspólnym aktywie wojewódz­
kim PPS i PPR pt. „Aktualne za­
gadnienia międzynarodowe".

Staranne wydanie 1 bogata 
treść ideowa I organizacyjna, jak 
również wprowadzenie działu 
„Skrzynki Pocztowej", mającej 
charakter łącznikowy pisma z te­
renem, — wróżą nowemu, nasze­
mu wydawnictwu poczytność ł po­
pularność.

STUDENCI PEPESOWCY DAŻA
DO WYŻSZYCH STUDIÓW
W ydział ośw iatow y WK Wroc­

ław otrzymuje liczne zgłoszenia 
miejskich I powiatowych Komite­
tów Partii, kierujących młodzież 
partyjną do wszelkich w yższych  
uczelni w e Wrocławiu. Obecnie 
sygnalizujemy, że z dniem 3 bm. 
żadne dalsze zgłoszenia, wobec  
zamknięcia przyjmowania wnio­
sków przez szkoły uwzględnione 
być nie mogą.
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i w ykształconych pracowników. 
Kto nam ich da? Oto właśnie wy! 
W y musicie zdobyć m ądrość i 
w ykształcenie, musicie stać się 
górnikami, uczonymi, nauczyciela­
mi.

W szystko stoi przed wami o- 
tw orem ; dziś syn chłopa czy ro ­
botnika ma możność zdobycia naj­
w yższego stanowiska w  P ań ­
stwie. Ale by do tego dojść trzeba 
się uczyć, kształcić i w ychow y­
wać. T rzeba punktualnie i regular­
nie uczęszczać do szkoły. Nie wol­
no lekkomyślnie opuścić żadnej 
lekcji. Musicie uczyć się w y trw a­
le, zajadle i system atycznie.

A w ięc do pracy młodzi p rzy ja­
ciele!

W  głośnik poważnie w patrzone 
są setki m łodych oczu. B.

D la p rzy k ład u  p o d a je m y  jed- 
i\ą  ty lk o  z  w ie lu  p o zy cji p rze ­
p ro w ad zo n y ch  p rzed  k ilkom a ty ­
god n iam i transakcji. P. V ilf 
sp rzedał sion inę  n a  sum ę 13 m i­
lionów  z ło tych . W  m yśl um o w y  
o trzym ał za to to w ary  k o lo n ia l­
n e  )ak  k aw a, cy n am o n , p iep rze, 
m ig d a ły  itp . n a  sum ę 13.905.32 
z to tych . S tw ierdzono, że p o m y ­
sło w y  sp e k u lan t z ao p a try w ał w  
to w ary  p ie rw szorzędne  firm y 
kra jow e. '

P rzestępstw o p o le g a  n a  tym , 
że V ilf n ie  zg łosit zaw ie ran y ch  
um ów  do U rzędu Skarbow ego, 
jak  rów nież  n ie  re jestro w ał o b ro ­
tów  p rzed sięb io rs tw a. W sk u tek  
ty c h  m ach in ac ji Skarb  Państw a 
pon ióst w ie lo m ilio n o w e  straty .

D e leg a tu ra  Kom isji Specja lnej 
w y sto so w ała  do  W arszaw y  
w n io sek  o u k a ran ie  a ferzy sty  
obozem  p ra c y  przym usow ej.

N a leży  sądzić, że S tad ion  
O lim pijsk i zostan ie  o d b u d o w a ­
n y  w  o k reślo n y m  term in ie , a

W ro c ław  b ę d z ie  się m ógł w te d y  
szczycić p o sia d an iem  now oczes­
neg o , n a jw ięk szeg o  stad io n u  
sp o rto w eg o  w  Polsce. (o)

Hotiia ra d U tla
we W rocław iu

Transport nowej radiostacji z 
Am eryki do W rocławia, odbywa 
się od początku sprawnie.

W czoraj w  nocy radiostacja 
przybyła do stacji Żórawno pod 
W rocławiem, rano została prze­
wieziona 3 wagonam i ł 2 platfor­
mami na miejsce, gdzie zostanie 
zmontowana. Radiostacja do tej 
pory nie została oclona, co nastą­
pi przy wyładowywaniu w Żó- 
rawnie.Roda Ko&leca przv OKZZ

organizuje pralnie 
dla Iwiaia pracy

Okręgowa Rada Kobieca przy 
PKZZ organizuje pralnię dla św ia­
ta pracy na zasadach spółdziel­
czych. Ażeby uzyskać potrzebny 

.kapitał zakładow y Rada urządza 
„Zabawę Jesienną" w dniu 6 
września w salach OKZZ przy ul. 
Mazowieckiej 17.

Początek zabawy o godz. 21. 
W stęp 100 zl. Liczne niespodzian­
ki i atrakcje.

Przygrywać będzie doborowy 
zespół o rk iestry  tanecznej.

Zabawa
yncM-Klubu PosHiego

w  W ielkim  Studio Pol, Radia na 
Krzykach odbędzie się w sobotę 
6 września Popularna Zabawa Ta­
neczna, organizowana przez Yacht 
Klub' Polski. Początek *o godz 
21-sze,j, W stęp 200 zt. O rkiestra 
doborowa. Bufet obficie zaopa­
trzony. Oddzielne zaproszenia nie 
będą w ysyłane. Dochód przezna­
cza się na rem ont taboru żeglar-' 
skiego.

100 tys.
kupuje „Spc '’em “

W ydział M leczarsko-Jajczarski 
„Społem" przystępuje do skupu 
gęsi przeznaczonych do tuczenia.

Gęsi będą specjalnie karmione 
w tuczarniach „Spotem" w N iepo­
łomicach kolo Krakowa, Groszo- 
w icach pod Opolem, w Lublinie, 
Poznaniu, Toruniu, Białymstoku i 
Kielcach.

Przewiduje się zakup około 
100 tys. gęsi.

Chcieli nkraść
kasą  pancerną

O n eg d a j n iezn an i sp raw cy  d o ­
k o n a li śm iałeg o  n a p a d u  n a  lokal 
t iiu ro w y  D ru k arn i U n iw ersy tec ­
k iej w e  W ro c ław iu , p rzy  u licy  
G en. .Św ierczew skiego 19. Ko­
rzy sta jąc  z n ieo b e cn o śc i s trażn i­
ków  n o c n y ch , z łodzieje  zabrali 
ze sobą kasę  p an ce rn ą .

Dalsze zam iary  złodziei u d a ­
rem ni! n a d ch o d z ąc y  w ty m  m o­
m encie  p a tro l M ilicji.

Sensacyjny proces 
by/cgo SOK-isly

W czoraj rozpoczął się p rzed  
Sądem  W o jskow ym  PKP, przy  
DOKP W rocław , p ie rw szy  w 
sw oim  rodzaju  proces o zabó j­
stw o dw óch  kon d u k to ró w , W ła ­
d y s ła w a  U czciw ka i K azim ierza 
Saternusa.

N a rozpraw ę p rz y b y li sp e c ja l­
n ie  d y rek to r DOPK inż. Jusz- 
ozacki, d e leg ac i p o szczegó lnych  
p lacó w ek  SOK na  te re n ie  D ol­
neg o  Śląska, z ko m en d an tem  
O kręg o w y m  mjr. W ró b lew sk im  
na  czele, oraz u c zes tn icy  ku rsu  
p rzo d o w n ik ó w  SOK.

N a taw ie  osk arżo n y ch  zasiadi 
b. s trażn ik  p lu to n u  lo tn eg o  SOK 
w  M ięd zy les iu , 21-letni B roni­
sław  Bojarski. W  toku  d o ch o ­
dzeń p rzep ro w ad zo n y ch  przez 
sro kura tu rę  w o jskow ą PKP, usta- 
ono, że strażn ik  B ojarski w  n o ­

c y  z 1 n a  2 s ie rp n ia  br. zastrze­
li! z au to m atu  dw ó ch  k o n d u k to ­
rów  U czciw ka i Saternusa.

K ry ty czn eg o  d n ia , osk. B ojap 
ski, k o rzy sta jąc  z w y jazd u  służ- 
bovfego sw ego  zw ierzchnika, 
o p u śc ił sam ow oln ie  te re n  kosMi:,

u d a ją c  się w raz ze sw ym i k o le ­
gam i n a  _ lib ac ję . Po w y p ic iu  
w iększej ilo ści w ódk i Bojarski 
w y w o la t aw an tu rę  w  m ie jsco ­
wej restau rac ji. O b ecn i z nim  
ko led zy  w  o b aw ie  o n astępstw a, 
si,ią w y p ro w ad z ili go n a  ulicę, 
n ak azu jąc  mu, a b y  n iezw łoczn ie  
u d a t się do  koszar.

O koło  g o d z in y  23 Bojarski za­
bra ł z koszar au tom at i w yszed t 
n a  ulicę. Po ch w ili w  koszarach  
usły szan o  o d g ło sy  ostrej sprzecz­

ki, a  w  ch w ilę  późn ie j p a d iy  
strzały. Jak  się okazało . Bojar­
ski zastrzeli! dw óch , p rz y p ad k o ­
w o p rzech o d zący ch , k o n d u k to ­
rów  U czciw ka i Saternusa. O baj 
n ieszczęśliw i zabici zostali n a  
miejscu,.

Po zabó jstw ie  Bojarski zb ieg i 
z au tom atem  do  p o b lisk ich  la ­
sów. N astęp n eg o  d n ia  rano  
fu n k c jo n ariu sz  UBP zatrzym ał 
m ordercę  n a  torze ko le jo w y m  w 
o d leg ło śc i k ilk u  k ilom etrów  od 
stacji M iędzy lesie.

W  ch w ili zam knięcia  n u m eru  
se n sa c y jn y  p ro ces trw a.

N O W I N Y
LITERAOUE

one  szabrow i szczególn ie  je ­
śli chodzi o części d rew n ian e .

N ie s te ty  sprzęt oddatvy w  tej 
ch w ili do  d y sp o zy c ji b ry g a d  ro­
b o tn ic z y ch  sk ład a  się je d y n ie  z 
230 łopat. Stan ten  p ra w d o p o ­
d o b n ie  u le g n ie  jed n a k  zm ian ie  
—  n ie  n a le ż y  zapom inać, że 
trw a ją  o b ecn ie  je d y n ie  rob o ty  
ziem ne.
Z rozm ow y z ro b o tn ik am i d o w ia ­

d u jem y  się, że p ra c u ją  tu  oni 
ocho tn iczo  n ie  p o b ie ra ją  za p ra ­
cę żad n eg o  w y n ag ro d zen ia . 
P raca  p rzy  o d b u d o w ie  stad io n u  
zostan ie  im  zaliczona jak o  prak- 

.‘ty k a  p rzed  czek ający m  ich  w  
na jb liższy m  czasie egzam inem  
czeladn iczym .

Budowę Stadionu Olimpijskiego rozpoczęto

70 ty s ięc y  osób, zosta ły  częścio­
w o zniszczone podczas d z ia iań  
w o jen n y ch , a częściow o u le g ły

Największy stadion w Polsce
obliczony na 70 tysięcy widzów 
będzie posiadał Wrocław
Prace wstępne zostały rozpoczęte

Moi drodzy i kochani p rzy ja­
ciele — powiedział min. Skrze- 
szew.ski do m todzieży .szkolnej w 
catej Polsce — musicie w yrosnąć 
na ludzi dzielnych, na wiernych 
synów  naszego Państw a. Pokaże­
my całemu światu, a Niemcom w 
szczególności, że nie ma w  św ię­
cie takiej sity, k tó ra  byłaby zdol­
na do zniszczenia naszego narodu. 
Aby tego dokonać potrzebujem y 
nieprzebranych zastępów  zdolnych

C hociaż  w łaści-w y sezon le tn i 
już w kró tce  się kończy , ru ch  b u ­
d o w la n y  coraz bard z ie j się 
w zm aga. P rzy k ład em  w zm oże­
n ia  się teg o  ru c h u  jest o tw arcie  
robót p rzy  o d b u d o w ie  jed n e g o  z 
na jw ięk szy ch  stad io n ó w  w  Euro­
p ie  — S tad ionu  O lim pijsk iego .

N a o lbrzym im  stad io n ie  p o ja ­
w ili się p ie rw si ro b o tn icy , k tórzy 
rozpoczęli w s tęp n e  p race , n iw e ­
lu ją c  z ry ty  pociskam i te re n  b o i­
ska. Prace p rzy  o d b u d o w ie  sta ­
d io n u  p o trw a ją  d o  m arca p rzy ­
szłego roku. R oboty  b ę d ą  p rze ­
p ro w ad zan e  e tap am i, i tak ; w  
p ierw szym  rzędzie  zostan ie  o d ­
b u d o w a n y  g łó w n y  stad io n  spor­
tow y, a  n a s tęp n ie  is tn ie je  p ro ­
jek t o d b u d o w y  w ie lk ieg o  b a se ­
n u  p ły w ack ieg o .

O b ecn ie  ro b o tn ic y  n iw e lu ją  
bo isk o  p iłk a rsk ie  i b ieżn ię. 
W kró tce  zaczną  się p ra ce  re ­
m ontow e b e to n o w y c h  try b u n , 
o k a la jąc y ch  stad ion . T ry b u n y  te 
m ogące  pom ieśc ić  co  n a jm niej

Po pijanemu
strzeloł 2 oułomatu do ludzi

3 z 20F.000 zł. 
To nie loteria,
a grzywny 
na spekuianiów

w  niedzielę odbyło się na Oso- 
bowicach zakończenie kolonii let­
nich dla najuboższej dziat-wy 
W rocławia prowadzonych przez 
M iejski Komitet Opieki Społecz­
nej.

Ulewny deszcz przeszkodził n ie­
stety  wyczerpaniu program u uro­
czystości. Nie zrazi! jednak rodzi­
ców, ani m iejscowego społeczeń­
stwa, które jeszcze raz zam anife­
stowało swym licznym przybyciem 
żywy stosunek do kolonii. Uro­
czystość zakończenia kolonii u- 
świetnili też swą obecnością przed 
stawiciele WKOS-u, zast. dyr. 
MKOS-u mgr. Kolbuszewski, oraz 
przedstawiciele władz m iejsco­
wych.

N a program, prócz przem ówie­
nia pożegnalnego kierow nika ko­
lonii p. M ichalskiego złożyły się 
piosenki i skecze w układzie i 
wykonaniu kolonistów. Popisy te 
dzięki wysokim uzdolnieniom nie­
których dzieci były bardzo cieka­
we. mgr.

i r .  Kamiński 
z Parfia
na dzisiejszym
„Czwartku
Literackim"

W e czwartek, dnia 4 września 
1947 r. o godz. 17-tej odbędzie się 
w lokalu własnym przy Placu Bis­
kupa N ankiera nr. 7/II p. 68-my 
Czwartek Literacki Kola Miłośni­
ków Literatury i Języka Polskie­
go, na którym Bronisław Kamiń­
ski z Paryża wygłosi odczyt pt. 
,,Ze współczesnej literatury fran­
cuskiej".

W stęp wolny. Goście mile w i­
dziani.

„Złety trud“ 
nie opłaciT się

W e W ro c ław iu  aresztow ano  
n ied a w n o  zn an eg o  n a  te ren ie  
m iasta  „ rek in a  h an d lo w eg o ", 
E d w ard a  Vilf, w ła śc ic ie la  fa ­
b ry czk i cuk ierków , h u rto w n i 
a rty k u łó w  cu k ie rn iczy ch  „ Ju ­
trzenka", p rzy  u l. S talina, i 
ag en c ji h an d lo w ej p o d  f-mą 
„Z loty  T rud".

Jak  się d o w iad u jem y , areszto ­
w a n ie  n a s tąp iło  w  zw iązku  z 
w y k ry c iem  w ielom ilionow ej 
a fery  d e fra u d a cy jn e j n a  le ren ie  
agencji. W  toku  d o ch o d zeń  oka­
zało się, że p rzed sięb io rczy  h a n ­
d lo w iec  zaw arł sw ego  czasu z 
p rzed staw ic ie lam i A rm ii C zer­
w onej um ow ę na  d o staw y  w ie ­
p rzow iny , m iędzy  in n y m i sioni- 
n y , w  zam ian za co m iał o trzy­
m yw ać to w ary  ko lo n ia ln e .

nostajni się w ygląd mtodzieży 
szkolnej.

Nie jeden z dorosłych stanął 
wczoraj na ulicy i na widok roz- 
gw arzonych szeregów  w raca ją­
cych z kościoła, uśmiechnął się z 
rozrzewnieniem .

Młodzież wchodzi do klas. W  
żadnym  ulu nie jest tak gwarno, 
jak było w czoraj w dużej sali 1 
Gimnazjum i Liceum przy ul. P o ­
niatowskiego. Zabrzmiał hymn 
państwowy. Zasłużony dyrektor 
Jankowski przem ówił do m łodzie­
ży, zaznaczając, że Kuratorium 
w yraziło życzenie, aby początek 
roku szkolnego stał się dniem zbli­
żenia szkolnictwa do rzeczyw isto­
ści i społeczeństw a. W  saii znaj­
dowało się wielu rodziców i 
przedstawicieli różnych organiza­
cji.

Młodzież jest szczera i nie u- 
k ryw a swoich sympatii; sponta­
nicznie w ita prezesa rady rodzi­
cielskiej Cheklińskiego, który  w 
swoim serdecznym  przemówieniu 
zaznacza, że I Gimnazjum we 
W rocław iu ma już sw oją tradycję 
i sw oją duszę. Ono pierw sze pow­
stało z ruin, a cząstkę sztandaru 
szkolnego nosi na sobie każdy z 
uczniów, o czym każdy z uczniów 
powinien zaw sze pam iętać. Koło 
rodzicielskie przygotow ało dzie­
ciom niespodziankę: szkoła zosta­
ła zradiofonizowana. Pierw szym  

^głosem, jaki popłynął z głośnika, 
był głos min. Ośw iaty Skrzeszew ­
skiego.

Rekin hondlou^ pod hluczem

p o d w i n ę ł a  m u  s ię  n o g a

W r o c ła w s c y  funkcjonariusze 
b ez p ie c z e ń s tw a  po d łuższym  po­
ścigu^ ujęli znanego  i posz u k iw a­
nego od d łuższego  czasu  złodzie­
ja i a fe rz y s tę  W ła d y s ła w a  W ię c ­
kow skiego .

Z a trz y m a n e g o  odes łano  do d y ­
spozyc j i  p ro k u ra to ra  Sądu  O k rę ­
g o w e g o  w  W arsz a w ie .

POMYSŁOWY OSZUST

Dla zdobycia pieniędzy zgodził 
się do pracy w piekarni W alente­
go Pinalucha przy  ul. T raugutta  
139 pewien osobnik imieniem Bo­
lek. Po upływie dwóch dni w yłu­
dzi! on od czeladnika SOO zł i k a rt­
ki żyw nościow e po czym  zbiegł.

CYGANKI u k r a d ł y  
3 GARNITURY

Dnia 1 bm. zatrzym ano w  Hali 
T argow ej Cyganki Polonię Pac- 
kow ską, Bronisław ę ' B racińską, 
Konstantę Głowacką, Alfredę Fe­
dorowicz i Zofię Kamińska.

Jak się okazało, Cyganki w  sw o­
im czasie skradły z m ieszkania 
Stefana Koschela w m iejscowości 
Osieczno pow. Leszno 3”garnitury 
męskie.

Skradzioną garderobę rozpoznał 
poszkodow any w Hali Targowej 
we W rocławiu.

ZACZYNAJĄ KRAŚĆ A U T A ...
D nia 31 s ie rp n ia  w  g o d z in ach  

■wieczornYch z u ch w a ły  złodziej 
sk rad ł sp rzed  „M onopolu" au to  
o sobow e Franciszka Lelitto, m-ki 
O p e l-su p er, ko lo ru  żółtego.

Pościg  za z łodziejem  trwa.

Termin
rozdziału artykułów 
dziewiarskich
przedłużony

Na zarządzenie Wojewódzkiego 
W ydziału Aprowizacji Dom To­
w arowy Spółdzielni Spożywców  
przedłużył termin wydawania ar­
tykułów dziewiarskich do dnia 
15 bm.

Jednocześnie zapowiedziano na­
dejście w bieżącym tygodniu no­
w el partii artykułów do rozdziału, 
o pełnym sortymencie.

Zarządzenie to pozwoli miesz­
kańcom W rocławia wykorzystać 
w pełni swoje karty odzieżowe, o 
czym szeroko pisaliśmy w jednym 
z poprzednich numerów naszego

Zaroiły się dziedzińce szkolne. 
W itają się koledzy i przyjaciółki. 
„Patrz, patrz, M arysia", „Hallo 
Stef"! „Czołem"!

Młodzież w ita nauczycieli, szko­
łę i woźnego. W szyscy rozm aw ia­
ją z ożywieniem, o wrażeniach 
w akacyjnych, planach- na rok 
przyszły. „Nowi" stoją nieśmiało 
nie m ają jeszcze kolegów, przeży­
wają najw iększe bodaj emocje 
sw ego w ieku: nowa szkoła!

Młodzież jest ubrana różnie — 
widzi się mundurki harcerskie i u- 
brania cywilne. C zyżby już na 
zaw sze skończyła się epoka mun­
durków  i najbardziej uroczych 
pensjonarskich fartuszków ? Z bie­
giem czasu i popraw ą ogólnych 
warunków, na pewno znów ujed-

NOCNE DYŻURY APTEK:
„Pod Aniołem" — Szczytnicka 28.
„Stara Apteka" — Kurzy Targ.
„Pod Zgodą" — Witosa 47.

Ważne telefony: Komenda Miej­
ska M O. 134, straż pożarna 28-04, 
pogotowie PCK 24-24.

ŚBZhSlEI
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Czwartel

Dziś: R osalii 

Jutro: U rb an a
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„Musicie uczyć siię
wytrwale, zajadle, systematycznie"
powiedział min. Skrzeszewski
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Czemu w tej Bystrzycy nie ma. go~ 
towych biletów, chociażby do k ilk u  
miejscowokil

OSZCZĘDNOŚĆ NA CZASIE
kasie tłok, jak jasna... błyska- 

** wica! Ogonek kilkakrotnie za­
kręcony a tu zdaleka już gwiżdże 
pociąg. Tłum faluje, krzyki, kto! 
wymyila. Jeszcze dwa bilety zostały 
sprzedane. Pociąg już jest na stacji — 
a pasażerowie bez biletu, wjaiekłym 
wzrokiem patrzą „na szczęĘwcótî ’ 
— którzy ładują się do wagonu.

Może jutro „pojadziem" — rzeezt 
jeden znajomek do drugiego.

Tylko trzeba od rana wartowai 
przy okienku biletowym.

Biedna kasjereczka nie zawiniła, 
pisała, ale trudno wypisać tyle bile­
tów, żeby wszyscy zdążyli do pocif- 
gu.

Duże znaczenie posiada ponad 
100 zorganizowanych różnych 
spółdzielni pracy. Obecnie two­
rzone są tzw. Pomocnicze Spół­
dzielnie Cechowe, które są spół­
dzielniami o charakterze handlo- 
wo-rozdzielczym.

Rzemiosło dolnośląskie jest już 
całkowicie zorganizowane w  102 
cechach branżowych, 25 cechach 
zbiorowych i w  13 powiatowych  
związkach cechów.

W  okresie Trzyletniego Planu 
Odbudowy przewiduje sią stały  
wzrost wartości produkcji, który 
w  ostatnim roku realizacji Planu 
wzróść ma do 12 miliardów a 
wkłady Inwestycyjne z funduszów 
samego rzemiosła do 260 mllio* 
nów zł.

Osiągnięcia rzemiosła dolno­
śląskiego są coraz większe. Już 
rok ubiegły dał w  porównaniu z 
rokiem 1945 12-krotną wartość 
produkcji rzemieślniczej roku 
1945. W kłady inwestycyjne rze­
miosła w  remonty lokali i urzą­
dzenia warsztatowe w yniosły za 
cały okres do "Bl-grudnia 1946 r. 
ok. 85 milionów zł.

Rzemiosło dolnośląskie zapre­
zentowało swoją produkcję na 
W ystawie Bydgoskiej, Targach 
Poznańskich 1 Targach Gdań­
skich. Rzemieślnicza Centrala Za­
opatrzenia 1 Zbytu, zorganizowa­
na we wrześniu 1946 r. dostarczy­
ła rzemiosłu w krótkim- czasie to­
warów wartości ponad 100 mliio- 
nów zł.

Wzrost produkcji
zakładów rzemieślniczych

(0 Jelenie] Górze 
powstełfl
Pow. Rada 
Gospodarcza

z  Inicjatywy komisji m ięd zy  
partyjnej utworzono w Jeleniej 
Górze Powiatową Radę Gospodar­
czą, w  skład której poza przedsta­
wicielami partii politycznych  
wchodzą delegaci z takich insty­
tucji jak; PCH, Społem, RCH I 
Zw. Samop. Chłop, oraz Zw. Zaw.

Zebrania Rady odbywają się raz 
w  tygodniu, na których omawia­
ne są istotne zagadnienia związa­
ne z zaopatrzeniem powiatu Jele­
niogórskiego w  artykuły pierw­
szej potrzeby.

35 mil. zł. 
na siew  jesienny

Na siew y jesienne woj, dolno­
śląskie otrzymało 35 mil. złotych  
kredytów państwowych na zakup 
zboża siewnego, 17.750 tys. zło­
tych na nawozy sztuczne oraz 12 
mil. złotych na przeprowadzenie 
orki jesiennej..

Dolny Śląsk
zaopatrzy w zboże 
woj. centralne

Coraz lepsze zagospodarowa­
nie pod wzglądem rolniczym Dol­
nego Śląska umożliwiło przeka­
zanie z tych terenów dla innych 
województw 1.400 ton pszenicy, 
3.800 ton jęczmienia oraz 1.050 
ton owsa. Zboże przekazane z te­
renu Dolnego Śląska, rozprowa­
dzone będzie w Polsce Central­
nej przez placówki „Społem" w  
porozumieniu z sektorem państwo­
wym.

ży.
Dzieci zgłaszające się w  szko­

łach swoich obw odW , będą obec­
nie miały drogą daleko krótszą. 
Dotychczas jeden tylko gmach 
mieścił w  sobie kilka szkół po­
wszechnych, skutkiem czego mło­
dzież zmuszona była przebywać 
dziennie kilkukilometrową drogę 
do szkoły.

Miasto posiada obecnie 6 szkół 
powszechnych, a to przy ul. Ka­
miennej — oddzielna dla chłop­
ców 1 oddzielna dla dziewcząt, 
przy ulicy Głogowskie], Senator­
skiej i Długiej. Szkoła przy ulicy 
Piastowskiej przyjmuje tylko mło­
dzież opóźnioną w  nauce o 2 lub 
3 lata. W  ciągu 1 roku przerobio­
ny zostanie materiał dwóch lat w  
zakresie od 1 do VIII-ej klasy.

Nadto miasto posiada jeszcze 
szkolą ćwiczeń tzw. ćwiczenlów- 
ką przy Państwowym Liceum Pe­
dagogicznym przy ul. W jazdo­
wej.

Do szkoły Ole będzie już doleko
Kilka nowych gmachów oddano młodzieży

Są luż ruchome 
hiaiiotehi
ale książek za mało

w  maju br. w Jeleniej Górze zo- 
swta założona Biblioteka Powiatowa. 
Obecnie posiada ona 2.040 tomów i 
mieści się w gmachu Starostwa Po­
wiatowego.

Pierwsze fundusze w sumie 400.000 
złotych na zakup książek wyasygno­
wał Wydział Powiatowy, następnie 
na ten sam cel przeznaczono dochód 
ze święta oświaty w kwocie 200.000 
złotych.

Wszystkie książki zostały opra­
wione.

Wypożyczanie książek z Bibioteki 
Powiatowej odbywa się w ten spo­
sób, że zgłaszający się delegaci z po­
szczególnych gmin otrzymują (w za­
leżności od potrzeb) od 50 do 200 
tomów jednocześnie oraz specjalną 
skrzynię * pólkami, która służy ja­
ko biblioteczka). Po oddaniu przez 
gnilny wypożyczonych książek otrzy­
mują one następne.

IIośó posiadanych przez Bibliotekę 
Powiatową tomów jest b. mała w sto­
sunku do ilości mieszkańców powiatu. ■ 
W  niedługim czasie spodziewany jest 
wpływ sumy pół miliona z ł preli- 
minowanej w budżecie Wydziału Po­
wiatowego na kupno nowych ksążek, 
dzięki czemu wydatnie zwiększy się 
ich liczba.

Jz.

do wody nieuważny przechodzień.
C zy ty lko  na to jeszcze czekamyf

Ż O Ł N IE R Z  N A  D A C H U

iedy pisaliSmy o tym jak się od- 
‘■^■hywa szaber i  niszczenie nieza- 

jętych jeszcze domów w okolicach 
K rzy kó w  i  kiedy nie odnosiło to 
skutku wydało się nam, ie  pozosta­
nie nam ty lko zw ró c ii się o pomoc 
do pobliskiego D O W  i  p rzy  pomocy 
wojska zapewnić Ochronę tym bu­
dynkom. Te ra z ju ż  się pewnie o tę 
pomoc nie zwrócimy.

W  dniu wczorajszym o godz. 10 
rano na dachu przewidzianej do re­
montu szkoły p rzy  ul. Kutnowskiej 
siedziało czterech żołnierzy i  siekie­
rami wyrąbywało całkowicie zdrowe, 
hetki i  piaty. Obok stał wojskowy 
samochód i  czekał na załadowanie 
„zdobytego" drzewa.

 ̂Nie wątpimy, że akcja ta była —  
„inicjatywą prywatną”! Dlatego po­
dajemy numer samochodu U -006-785. 
Prokuratura wojskowa działa podob­
no bardzo sprawnie.

Haprawy, ale od pewnego czasu za­
czynają się w niej wyłamywać dziu­
ry , przez które po prostu widać 
Odrę. D z iu ry  takie po paru dniach 
bywają łatane kawałkiem deski i  
wszystko jest ju ż w „porządku” aż 
znów kolo cięższego samochodu wy­
łamie kawał zbutwiałego drewna.

Ostatnia dziura w moście woje­
wódzkim jest jednak takich rozmia­
rów, że mógłby p~zez nią wpaść

D Z IU R A  W  M O ŚC IE

awierzchnia drewnianego mostu 
A ’ przy gmachu Województwa od 

dawna ju ż  wymagała gruntownej

W  związku z  uzyskaniem no­
w ych gmachów na publiczne szko­
ły powszechne, Inspektorat Szkol­
ny w Legnicy podzielił miUsto na 
obwody szkolne, celem równo­
miernego rozmieszczenia młodzie-

Repatriacja i p rzesied len ie  Iee» 
sztow aly  państw o 464.547.367 zł 
z czego  j f l ' '  zapomoo-^ w yotaco- 
no repatriantom  pon ad  151 m i­
lionów , .jako pom oc w  naturze  
64 m iliony. Repatriacja N iem ców  
jak d o  tej pory kosztuje ponad  
28 m ilio n W  zl.

W  m iarę  zm n ie jszan ia  się  r u ­
c h u  re p a tr ia n tó w  PUR b ę d z ie  
zajm ow ać się  sp raw am i reem i­
g ra n tó w  z Z ac h o d u  i  p rz e s ie ­
d leń có w . D o k o ń czy  re p a tria c ję  
N iem ców , zak o ń czy  akcję  u w ła ­
szczen io w ą  itp . sp raw y .

W o jew ó d zk i O d d z ia ł PUR m i­
m o o g ro m n y ch  tru d n o śc i, n a  ja­
k ie  n a p o ty k a ł w  c ią g u  sw ej 
d w u le tn ie j  d z ia ła ln o śc i sp e łn ił 
sw o je  z a d a n ie  w  d z ie le  repolo- 
n izac ji i o sa d n ic tw a  Z iem  O d zy ­
sk an y ch . Id.
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Pierwszą instytucją poiską
na tych ziemiach był PUR

sk a  z a g ra n ic y  d o  n a sz y ch  p o ­
czy n a ń  n a  ty c h  te re n ac h .

W  maju, 1945 roku zaraz po  
odzyskaniu  ziem  w  w ojew ód z­
tw ach cen tra lnych  został zorga­
n izow an y  przez PUR m asow y ruch 
przesied leńczy, który w  tym  cza­
sie  b y ł bardzo du ży . Jedni je- 
-:hali na  zachód inn i w racali z 
N iem iec.

N o w a W ie ś , B rochów  i o k o li­
ce  L eg n icy  b y ły  p rz e ład o w an e  
reem ig ran tam i z zach o d u , re p a ­
tr ian tam i zza B uga, zach o d n ie j 
U k ra in y , B iałorusi i L itw y. W  
ty m  n a jtru d n ie jsz y m  o k resie  O d ­
dz ia ł W o jew ó d zk i rozprow adzi! 
re p a tr ian tó w . W  zw iązk u  z ty m  
w y k o n a ł w ie le  p rac , n a le ż ą c y c h  
d o  in n y c h  resortów .

P on iew aż  N ie m c y  n ie  p o zo sta ­
w ili ż a d n y c h  d o k u m en tó w  k a ta ­
stra ln y c h , k s ią g  h ip o teo zn y c li 
an i ż a d n y c h  p a p ie ró w , m o g ą ­
c y c h  s łu ży ć  jak o  m ate ria ł o r ien ­
ta c y jn y , PUR p rz ep ro w a d z ił sp is 
g o sp o d a rs tw  i o b iek tó w  p rz em y ­
sło w y ch .

D o p ie ro  w  k w ie tn iu  b r. sp ra ­
w y  o sa d n ik ó w  p rz e ję ły  p oszcze­
g ó ln e  u rzęd y .

Z  c h w ilą  ro zpoczęc ia  re p a tr ia ­
c ji N iem có w  zo rg an izo w an o  n o ­
w e  p u n k ty  zb o rn e  w e  W ro c ła ­
w iu , L eg n icy , J e le n ie j  Górze, 
Ż arach , K łodzku  i Z go rze lcu  o- 
raz p u n k ty  zd aw cze  w  K aław - 
sku  i T u p licach . D o  tej p o ry  
przez te  p u n k ty  p rzesz ło  1.511.550 
N iem ców .

B^z RDPP 
nie wybudujesz

Regionalna Dyrekcja Planowa­
nia Przestrzennego w e Wrocławiu 
liczy 47 osób różnych specjalno­
ści. Wśród fachowców znajduję 
się  architekci - urbaniści - planiści, 
architekci specjaliści w  zakresie 
planowania wsi, ekonomiści, rol­
nicy, geolodzy geografowie, mier­
niczowie, kartografowie i inni.

Ponadto prace sw e Reg. Dyr. 
Plan. Przestrz. opiera na ścisłej 
współpracy z Uniwersytetem i Po­
litechniką Wrocławską, które w y­
konują cały szereg zleconych ba* 
dań i studiów. Do dyspozycji po­
siada R. D. P. P. pracownię lito­
graficzną i fotograficzną.

Na podstawie sw ych badań 1 
projektowania reguluje ona już 
dzisiaj cały szereg zagadnień ży­
ciowych Dolnego Sląsica.

O sie d le n ie  te re n ó w  Z iem  O d ­
zy sk a n y c h  w  p ie rw szy m  o k resie  
nasze j p a ń stw o w o śc i n ie  b y ło  
rzeczą  ła tw ą  do  p rz ep ro w a d z e ­
n ia . B rak b y ło  lu d z i, tab o ru  sa­
m o ch o d o w eg o  i p a liw a  d o  p rz e ­
w o zu  p rzes ied leń có w , re p a tr ia n ­
tó w  i reem ig ran tó w . Brak b y ło  
ż y w n o śc i i c a ły  szereg  in n y c h  
p rzeszk ó d  tam o w a ło  p racę  PUR.

A  sp ra w a  b y ła  b a rd zo  p iln a  
I m ia ła  d o n io s łe  zn aczen ie  w o ­
b e c  n ie p rz y c h y ln e g o  stanow i-



K IN A
w D z ie rż o n io w ie

P IA S T : Film prpd szwedzkie! „Skan­
d a l" —  dramat miłosny. Początek sean­
sów o Eodz. 18 I 20-teJ.

KINA w Bielawie 
S Ł O W IA N IN :  Flira • prod. szwedzkiej

..Ptonnca żagiew". Pocz. seans. g. 18 1 
2C-tej.

L O D O W E : Film prod. szwalc. „Ostatnia 
szansa" z życia uciekinierów. Pocz. 
seans. 18 1 20-tel.

KINA W  JELENIEJ GÓRZE
„Lot“ (ul. Pocztowa) — film prod. 

francuskiej „Noc grudniowa".
„Marysieńka" (ul. 1 Maja) — film 

prod. szwedzkiej „Droga do nieba".
Początek seansów o godz. 16, 18 

i 20.
„ T a t r y "  (uL-Pańska) — film prod. 

polskiej „Kochaj tylko mnie".
Początek seansów., o godz.. 16 i 18, 

w niedziele i święta o godz. 16, 18 
i 20.

ukradł k siaźke
w

w  księgarn i
Do księgarni Sp. W yd. „W ie­

dza" w Jelen iej Górze, przyszedł 
pewnego dnia m ały chłopiec, któ­
ry  w ybrał sobie książkę, zapłacił 
1 pozostał jeszcze przez pewien 
czas w księgarni.

K orzystając z tego, że cały per­
sonel za ję ty  był załatw ianiem  
klientów, porw ał z kontuaru  jed­
ną książkę 1 szybko wyszedł na 
plicę. W  księgarni jednak zauw a­
żono zaraz kradzież i m łodociane­
go zlodziejapłka schwytano.

Chłopiec odprowadzony na m ili­
cję, nie wiedział początkov/o gdzie 
m ieszka, ani jak *ię nazyw a. Po 
kilku godzina-h wskazał adres do­
mu.

Zapewne rodzicom nie było przy 
jem nie — gdy dowiedzieli się o 
„wyczynach" synalka.

9-dolctni chSopiec

Warzyw
nie zabraknie

Komisja Osiedleńcza, w spółpra­
cująca ściśle z powiatowym  ód- 
dziatem Związku Samopomocy 
Chłopskiej we W rocław iu prze­
kazała ostatnio na akcję  ogrodni­
czą 84 obiekty, zw eryfikowała 120 
gospodarzy oraz przeprowadziła 
lu strację  w 480 obiektach ogrod­
niczych. Rozprowadziła ona poza 
tym pomiędzy 176 w łaścicieli gos­
podarstw  ogrodniczych nasiona 
warzyw, pochodzących z dostaw  
UNRRA.

łem 578 osób, z czego 462 prow a­
dzi gospodarki w iejskie, a 116 
znajduje się w mieście.

Powiat posiada w szystkich 
m ieszkańców ogółem 53,945. Du­
ży procent stanow ią przesiedleńcy 
z różnych okolic Polski, których 
ogółem sprow adziło się na teren 
powiatu 27.607 osób.

Jeżeli chodzi o pogłowie, to po­
w iat stoi bodaj że na pierwszym 
m iejscu zaraz po powiecie kłodz­
kim, gdyż liczy ogółem pogłowia 
24.616 sztuk, z czego 3.430 koni,
11.392 bydła, 7.539 trzody chlew­
nej oraz 2.255 owiec i kóz razem.

Jeszcze leden 
zoKłod przepsło(i)9
na D olnym  Śląsku

KAŁAWSK. Na teren ie  tutejsze- 
g.r m iasteczka znajduje się zakład 
im pregnow ania słupów tele techni­
cznych (do wysokiego napięcia) 
daw nej firm y niem ieckiej Grat- 
schel.

Zakład ten jest nieczynny, czę­
ściowo zdekompletow-iny. Koszty 
rem ontu oblicza się na ca
1.300.000 zł. Z jednoczenie Energe­
tyczne na O krąg Dolnośląski w 
Jelen iej Górze, wydzierżaw iło go 
od Dyrekcji Lasów Państw ow ych 
O kręgu Legnickiego w Zielonej 
Górze. Im pregnialnia w ybudow a­
na jest łącznie z cztero-gatrowym  
tartakiem  i posiada wspólną loko- 
m obilę parową. Remonty już roz­
poczęły się w sierpniu br.

n a łe  g le b y  lessow e, b lisk o ść  
lin i k o m u n ik acy jn e j ilp .

P ro jek t prof. S iysia  p o le g a  tak ­
że n a  lym , a b y  ze w zg lęd u  n a  
k ry zy s ludzk i, . k tó ry  m oże 
d o p ro w ad z ić  z czasem  p rz y  
zlej g o sp o d a rce  d o  u c ieczk i 
lu d z i ze w s i ' do  m ia s t — . 
Zm ontow ać w  ten  sposób  u k ła d  
pól, a b y  m o g ły  b y ć  o n e  c a łk o ­
w ic ie  o b słu żo n e  przez trak to ry . 
W ie ś  zo stan ie  p o d z ie lo n ą  n a  3 
z esp o ły , z k tó ry ch  k a ż d y  p o s ia ­
d a łb y  oko ło  30 g o sp o d arstw , a  
k ażd e  g o sp o d a rs tw o  10 h a  z ie ­
mi. R o ln icy  p o d le g a lib y  p rz y ­
m usow i p o lo w em u , ło  zn a ­
czy, że w szy scy  w  d a n y m  
ro k u  u p ra w ia lib y  tę sam ą ro ś li­
nę. W sp ó ln a  p ra c a  w  p o lu , 
w sp ó ln e  z as iew y  d o b o ro w y m  
ziarnem , a  z b ie ra  k a ż d y  d o  
w ła sn e j s to d o ły  B y łab y  to  ja k .  
g d y b y  k o le k ty w n a  g o sp o d a rk a  
z z ach o w an iem  w łasn o śc i p r y ­
w a tn e j. S p odziew ać  się n a leży , 
iż p ro jek t p ro i. S tysia  b ę d z ie  
ch o ciaż  w  1/3 części z rea lizo ­
w a n y  w  p rzy sz ły m  roku.

Nr 51 (505)

Wilczkowice jako „królik doświadczalny"
Należy się spodziewać, że eksperyment

da pomyślne rezultaty
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rze n a jży źn ie jsze j ró w n in y  ro l­
nej. Re on d o św ia d c z a ln y  o b e j­
m uje  ob sza r oko ło  650 m kw. 
P race p ro w a d za n e  o d  pó ł roku  
obe  mu ją  szeroki zakres b a d a ń  
s tru k tu ry  g leb , k lim a tu , g e o lo ­
g ii, re g u la c ji g ru n tó w , s to su n ­
ków  ro ln iczy ch  i z a lu d n ien ia .

W  b a d a n ia c h  b io rą  u d z ia ł za­
rów no  za in te re so w an e  w ład ze  
jak  i fach o w c y  z U n iw e rsy te tu  i 
P o lite ch n ik i W ro cław sk ie j. J e d ­
n y m  z p ro jek tó w , k tó ry  sp o tk a ł 
się z w ie lk ą  a p ro b a tą  i zrozu­
m ien iem  jes t s tw o rzen ie  tak ie j 
w si d o św ia d c za ln e j, k tórej id e ą  
jest u k ła d  p o ło w y  w  ram ach  je ­
d n e g o  zesp o łu  go sp o d arczeg o , 
u m o ż liw ia jąc y  zm ech an izo w an ie  
u p ra w y  ro li p rz y  jed n o czesn y m  

.^zachowaniu w ła sn o śc i in d y w i­
d u a ln e j.

P ro jek t ten  p o d a ł prof. d r  W . 
S tyś z U n iw e rsy te tu  W ro c ław ­
sk ieg o  i w  c h w ili o b ecn e j p ro w a ­
d zone  są  już p ra c e  n a d  rea liza ­
c ją  teg o  p lan u . Ja k o  o b iek t d o ­
św ia d c za ln y  w y ty p o w a n o , w ieś 
W ilczk o w ice  n a d a ją c ą  się  p o d  
w ie lo m a  w zg lęd am i do  teg o  c e ­
lu. Z n iszczen ia  w si s ię g a ją  90 
proc. co  u m o żliw ia  ca łk o w itą  
jej p rzeb u d o w ę , a  d ru g im  w a ż ­
n y m  p o w o d em  jesl p o ło że n ie  
w si w  b e zp o ś re d n im  re jo n ie  o- 

1 b o k  W ro c ław ia , a  w ięc  dosko-

leniowy. Zetknąw szy się z m iej­
scową ludnością polską, zbadaw ­
szy ich ciężkie warunki, postano­
wiono przeprowadzić zbiórkę
książek szkolnych oraz lekarstw  
dla apteczek szkolnych.

W  wyniku akcji zebrano 1.200 
podręczników szkolnych. 1.000 ze­
szytów oraz pokaźną ilość le­
karstw . Ponadto zorganizow ano ru 
Chomą bibliotekę, która obsługi­
wać będzie kilka gmin.

Zadaniem' ich będzie branie udziału 
w pracach Komisji i obrona świata 
pracy przed niesłusznym i zbyt wy­
sokim oszacowaniem mebli ponie­
mieckich przez Obw. Urząd Likwi­
dacyjny.

„Meblowa sprawa" jest na terenie 
Jeleniej Góry sprawą b. poważną, 
która musi być wreszcie uregulowa­
na. Na to czeka ponad 20 tys. zrze­
szonych robotników.

Obw. Urząd Likwidacyjny musi 
stosować wszystkie możliwe ulgi dla 
płatników pracujących, którzy nie­
wiele zarabiając, nie są w stanie za­
płacić za meble sumy kilkudziesięcio- 
tysięcznej. N ikt się nie wymawia 
od płacenia, ale OUL powinien brać 
pod uwagę również możności płatni­
cze świata pracy i wartość użytko­
wanych przez nich urządzeń miesz­
kaniowych.
_____________

Spra(i)ę„ineti!o(0D“ (DJe]enlejQórze
wzięły w swe ręce Zw. Zawodowe

Na terenie pow iatu ząbkowic­
kiego w stosunku do Innych znaj­
duje się najw iększa ilość autoch­
tonów, gdyż zam ieszkuje ich ogó-

NDlolęKsze skupienie notociiłonóiD
w powiecie ząbkowickim

Hłodzleż hrzeoi hu'turę nn-iusl
L  repolonizuje miejscowości

I no piętrach krodno
Na teren ie  m iasta Legnicy gra*- 

guje szajka złodziei, k tórej specjał 
nością jest okradanie mieszkań 
na piętrze. '

Jeden  z bandy zostaje przed 
upatrzonym  domem na ulicy, je ­
den w klatce  schodowej, a trzeci 
w stępuje na  ostatnie piętro, i aby 
przekonać się, czy w m ieszkaniu 
nikogo n ie ma, zwykle lekko pu­
ka w  drzwi. W  w ypadku zastania 
kogoś w  mieszkaniu, zapy tu je  o 
kogoś.
. O statnio ogołocono kilka miesz­
kań przy ul. Parkowej.

M amy nadzieję, że szajka wpad­
n ie w krótce w ręce M. O. 1

R eg io n a ln a  D y rek c ja  P lan o w a­
n ia  P rzestrzen n eg o  p ra cu je  p ra ­
wie^ o d  d w ó ch  la t p rzep ro w a­
d z a jąc  s tu d ia  n a d  w szystk im i 
d z ied z in am i ż y c ia  n a  D olnym  
Ś ląsku .

J e d n y m  z d z ia łó w  jes t także 
p la n o w a n ie  w si i b a d a n ie  s tanu  
ro ln ic tw a  n a  obszarze  n aszego  
w o jew ó d z tw a  oraz. szu k an ie  n o ­
w y c h  d róo  rozw oiu. W  lym  ce ­
lu  R eg io n a ln a  D y rek c ja  p rz ep ro ­
w a d za  d o św ia d c za ln e  p lan o w a ­
n ie  iia  te re n ie  p o ło żo n y m  n a  p o ­
łu d n iu  od  W ro c ław ia , n a  obsza-

Dlaczego
krosna w Lubaniu
Stoją bezczynnie

L u b ań  b y l  p rz ed  w o jn ą  s ła w ­
n y m  szeroko o śro d k iem  p ro d u k ­
c ji ch u steczek  d o  n osa . Byi 
■wielką c e n tra lą  k ro sien . K rosna 
ie  d o  d n ia  d z is ie jszeg o  są  w  
zn acznej części zm ag azy n o w an e  
i... n iszczeją .

P o d o b n o  są  reze rw o w an e  d la  
Przem^yslu W łó k ien n iczeg o . A le  
n im  ł ^ a  w ie lk a  m aszyna , jak  
P rzem yśl W łó k ie n n ic zy  u ru c h o ­
m i w arsz ta ty , ozy n ie  b y ło b y  ra ­
c jo n a ln ie j rozdzie lić  je  (naw et 
w  fo rm ie  d z ierżaw y) d ro b n ie j­
szym  p rod u cen to m -fach o w co m , 
k tó rzy  b y  sam i zn a leź li p rz y  
n ic h  p ra c ę  (a je s t ich  w ie lu  ze 
w schodu), k sz ta łc ili cze lad n ik ó w  
i zw iększali p o d aż  n a  ry n k u  
w e w n ę trz n y m  i ko n se rw o w ali 
m aszy n y . D ziś jes t p o trze b n y  
k a ż d y  ;s ,now o-uruchom iony  w a r­
sztat, k a ż d y  n o w y  p ro d u k t p ra ­
c y  lu d zk ie j. C zy  w ięc  k ro sn a  w 
L u b an iu  w  da lszym  c ią g u  b ę d ą  
le ż a ły  n a  sk ład z ie  b e zc zy n n ie ?

Knrsy rysnukn 
i malarstwa

w  Jeleniej Górze Ognisko Kultu­
ry Plastycznej, istniejące przy Zw. 
Za-w. Polskich Artystów Plastyków 
organizuje kursy rysunku i malar­
stwa. Kursy rozpoczną się w najbliż­
szym czasie, obecnie przyjmowane są 
zapisy wszystkich chętnych.

Zapisy odbywają się w lokalu Zw. 
Zaw. Art. Plastyków w Jeleniej Gó­
rze, ul. Chopina 3, I p. („Gospoda 
Artystów"), w poniedziałki, Irody i 
^ ą tk i w godz. od 17 do 19 wiecz.

N a ostatnim plenarnym zebraniu 
PRZZ w Jeleniej Górze wybrano je­
szcze trzech nowych przedstawicieli 
Zw. Zaw. do Komisji Odwoławczej.

Przebyw ająca na w akacjach  na 
Ziemiach O dzyskanych młodzież 
naw iązała ścisły kontakt z m iej­
scową ludnością polską i m łodzie­
żą w iejską osiedloną na Ziemiach 
Odzyskanych.

Na Dolnym Śląsku i na M azu­
rach  OM TUR-owcy, ZWM-owcy, 
harcerze i W ICI owcy postanow i­
li usunąć ostatnie ślady niemczyz­
ny, niszcząc pozostaw ione jeszcze 
gdzie niegdzie napisy w języku 
niem ieckim  na drogowskazach, 
stare  reklam y firm itp. A kcja ta 
dala doskonałe wyniki. Dziś trud­
no się doszukać na tych terenach 
śladów niemczyzny.

Dobryiń przykładem  wysiłku 
młodzieży w  krzewieniu kultury 
polskiej stanowi akcja w pow. 
piskim  na M azurach. Na terenie 
tego pow iatu w m iejscowości 
Orzysz, młodzież ZNMS-u zorga­
nizow ała ośrodek sportowo-szko-



Drukarnią „Wicd*a«, Wrocław. T IHMI

„uroc/aw akl Kuriei liu»truw«<i>** 
W ydaw cai Sp6(dz. Wyd. Wie- 

d l. " .  Adres RedakcII I Ad«l« i- 
ttracll Wrocfaw. Wierzbowa 
taleloo 623 I 117. Konto P K O  V III 
ir*.
R e d a k to r!  B ro n is ła w  W innicki

Unieważniam zgubioną kartą  re ­
jestracy jną  nr. 4249, w ydaną przez 
RKU Busko-Żdrój, legitym ację 
służbową nr. 1568, w ydaną przez 
W ydział Drogowy w  Sycowie, 
oraz św iadectwo m oralności w y­
dane przez gminę Góry, pow. Piń­
czów na nazwisko Zachariasz 
Stanisław, zam. Syców, Kępińska 
nr. 46. (3144)

Fachowe napraw y i rem onty wszy 
stkich m aszyn biurowych, usku­
teczniają w arsztaty  napraw y W ro­
cław, ul. Poniatowskiego 18, do­
jazd tram w ajem  6. (3146)

sto larzy  przyjm ie Fabryka W yro­
bów Drzewnych, W rocław , Ustro­
n ie 3 za nr. 182 Stalina. (3145)

Poszukuje; Janiczka Józefa, żona 
Irena, zam. Cieplice, ul. G dańska 
19. (3147)

Biuro Transportowe „Gigant" — 
Wrocław, ul. Pom orska 7, tel 
195. (2884)

Unieważniam  skradziony paszport 
do St. Z jednoczonych, efidefic i 
dokum enty wojskow e, na  nazwi- 
sko G eller Jonas.___________ (3153)

U nieważniam  zgubione zaśw iad­
czenie w ydane przez RKU w Swid 
n icy  na nazwisko R ochw erger Da­
w id _________________________ (3152)

U nieważniam  zagubioną kartę  
RKU W ieluń oraz potw ierdzenie 
zam eldow ania na  nazwisko M a­
teusiak  Rudolf. (3151)

Unieważniam  zagubione zaśw iad-’ 
czenie z gm iny Glusk, odcinek 
m eldunkow y z Jelen iej Góry na 
nazw. Szuraińska W ładysław a, 
zam. Je len ia  Góra, K opernika 2. 
_____________________________(3149)

Unieważniam  skradzione doku­
m enty tj, kenkartą  i odcinek za­
m eldow ania na nazwisko Soliwo- 
da Stanisław a ur. 5. XI. 1897 r. 
zam ieszkała w  Jelen ie j Górze, 
O krzei 6/4. (3148)

Unieważniam  zgubiony odcinek 
. zam eldow ania na  nazwisko Cecot 

Zofia. (3155)

OGŁOSZENIA

F-ma Radio Megolmi
S T . G U Z I K  

Wrocław, Plac Solny 9

Poszukuje sam odzielnych 
radiotschnUÓw. Warunki do 
omówienia na miejscu sogi):

W A R U N K I KONKURSU 
W  m ie jsce  k ro p e k  n a le ż y  w p isać  ty p o w a n e g o  zw ycięzcę, poza 

fym  n a le ż y  p o d a ć  s tosunek  b ram ek  iy lk o  w  sp o tk a n iu  P o lon ia  
(Byt.) — W isła . N a leż y  p o d ać  w y n ik  o g ó ln y  teg o  sp o tk an ia  i 
d o  p rze rw y . W  p o zo sta ły ch  ro zg ry w k ach  sto su n ek  b ram ek  n ie  
o b o w iązu je . W  w y p a d k u  p rz ew id y w a n ia  w y n ik u  n ie ro zstrzy g ­
n ię te g o  n a le ż y  w p isać  — rem is. Za k ażd e  tra fn e  rozw iązan ie  
re d a k c ja  „W ro c ław sk ieg o  K u rie ra  I lu s tro w an eg o " w v p ta c a  1000 
z ło ty ch . K ażd y  C zy te ln ik  m oże n a d es ła ć  d o w o ln ą  ilo śc i k u p o ­
nów . O d p o w ie d z i n a le ż y  k ie ro w ać  p o d  ad resem  re d ak c ji „Ku­
rie ra " , W ro c ław , u l. W ie rzb o w a  30, do  d n ia  6 w rz eśn ia  w łą cz ­
n ie . D e c y d u je  d a ta  stem p la  pocz to w eg o . N a  k o p e rc ie  w in n o  
b y ć  zaznaczone  „K onkurs sp o rto w y " .

I___ jvo w y

I 3 C (m fe iu s  J l & a r s M
I  K T O  W SK A ŻE
I  ZW YC IĘZC Ó W

I  w meczach o wejście do Klasy Państwowej 
I Każda tiafna odpowiedz otizymuje napod; 1000 z *

9tr f.

w Poznaniu
r o z p o c z ę ły  s i ę  
m istrzostw a w  boksie

w  okręgu poznańskim rozpo­
częty się drużynow e m istrzostw a 
w boksie.

W  pierw szym  spotkaniu, które 
odbyło się w O strow ie poznański 
KKS doznał dotkliwej porażki w 
meczu z „O strow ią" w stosunku 
3:13.

Nowy rekord
s z y b o w c o w y

w  locie treningowym  na lotni­
sku szybowcowym w A leksandro­
wie pilot szybowcowy Józef Ja n ­
kowski zdobył now y rekord w y­
sokości na szybowcu, wynoszący 
3800 metrów.

W yczynem  tym Jankow ski po­
bił osiągnięty niedaw no przez 
siebie rekord Polski, w ynoszący 
3600 metrów.

Zimo nie przyniesie 
ogronineń
w ruchu osobowym 
i towarowym

Pomimo ciężkiej pracy, jaka ocze 
kuje kolej w okresie jesiennym i zi­
mowym, ruch pasażerski nie będzie 
ograniczony.

PKP przygotowuje się bardzo e- 
nergicznie do wykonania zwiększo­
nych zadań jesiennych. W warszta­
tach kolejowych, w których przera­
bia się obecnie około 7 tys. plat­
form na wagony, wprowadzono a- 
kordową pracę w godzinach nad­
liczbowych.

Przetarg na remont kotłów
D yrekcja E lektrowni M iejskiej m. W rocław ia ogłasza pow tórnie 

przetarg nieograniczony na rem ont 4 kotłów w odnorurkow ych o po­
wierzchni ogrzew. ok. 400 m’ i ciśn. 14 atm. O ferty  z w ażnością 15- 
dniową należy składać do dnia 12 września rb. godz. 12, w  której 
nastąpi ich rozpatrzenie. O ferty  należy składać w kopertach  zalako­
wanych z napisem  oferow anej roboty  łącznie z dowodem  złożenia 
wadium  w wysokości 1 proc. ceny  ofertow ej w papierach pupilar- 
nych lub w gotówce w KKO we W rocław iu na rachunek E lektrow ­
ni M iejskiej.

Podkładki ofertowe, w arunki dostaw y i inne inform acje m ożna 
otrzym ać w biurze Dyrekcji (Rynek 9).

D yrekcja zastrzega sobie prawo sw obodnego w yboru oferty, 
zm niejszenia ilości robót, podziału ich pom iędzy firm y i uniew ażnie­
nia przetargu bez uznania p re tensji firm do odszkodowania. 
W rocław , dn. 1. 9. 1947 r.
3150 Elektrownia M iejska m. W rocławia

„ROKITA"
Sztandarow a Fabryka Chemiczna Półfabrykatów  Organicznych 
w  Brzegu Dolnym k/W rocław la, pow. W ołów

O g ła sz a  przetarg nieograniczony
na doprowadzenie wody studziennej w  Ilości 370 m /godz. dla użyt­

ku gospodarczego Fabryki Sztandarowe] „Rokita".
O ferty  w  zalakow anych i n ieprzejrzystych kopertach  z napisem : 

„O ferta na doprow adzenie wody studziennej" należy  składać w 
Kancelarii O gólnej Fabryki.

W adium  w w ysokości sum y kosztorysow ej należy w płacić 
na konto N r 365 Fabryki „Rokita" w Banku G ospodarstw a K rajow e­
go, Oddział w e W rocław iu wzgl. dołączyć do oferty  list gw aran- 
jnyny.

Do oferty  należy dołączyć:
a) Kwit na  w płacone wadium  wzgl. Ust gw arancyjny,
b) Odpis św iadectw a przem ysłowego:
c) W yciąg z re jestru  handlow ego;
d) Zaświadczenie o w ykupieniu  Prem iowej Pożyczki Odbudow y 

Kraju.
Kom isyjne o tw arcie kopert n astąp i w dniu 19 w rześnia br. o godz. 

10-tej w pok. N r 34 budynku adm inistracyjnego Fabryki.
Kosztorysy ślepe oraz spis techniczny otrzym ać m ożna u Kie­

row nika K ancelarii O gólnej a bliższe inform acje u K ierow nika W y­
działu M echanicznego.

Zarząd Fabryki zastrzega sobie prawo:
1) Unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez zobowią­

zania ponoszenia jakichkolw iek odszkodowań;
2) w yboru oferenta bez w zględu na w ynik przetargu;
3) zm niejszenia lub zw iększenia ilości robót przew idzianych ko­

sztorysem  za oddzielną umowę. 3157

Sylili żywi! i śniyle
S p ó łd zie ln ia  R yb a c k a
Kuźnieza B8 tal. B63 Rea>avalta 7.

3tSg

Udziela bezpłatnie porad technicznych w zakresie akcji 
própagandowo-reklam owej.

w y k o n u je :

ilustracje
afisze

ulotki
etykiety

nalepki i t. p.

Opi acow uje graficznie wszelkie reklam y 
1 ogłoszenia.

Istniejące przy Biurze Ogłoszeń i Reklam y

POGOTOWIE GRAFICZNE

Przyjm uje ogłoszenia do w szystk ich  pism 
w Polsce oraz przeprow adza wszelkiego 
rodzaju kam panie ogłoszeniowe.

O d d z i a ł  D o l n o ś l ą s k i  

Wrocław - Wierzbowa 30, tel. 117

CE Hf R M  NE RIURO 
OGEOSIEH I REKIAM
S p ó łd z ie ln i  Wydawniczej „W iedza”

Przetarg nieograniczony
D yrekcja O kręgow a Kolei Państw ow ych we W rocław iu ogłasza 

przetarg  nieograniczony na w ykonanie instalacji centralnego ogrze­
wania w W arsztatach  Głównych W rocław-Nadodrze.

Bliższe inform acje 1 ślepy kosztorys otrzym ać m ożna za zwrotem  
kosztów  w łasnych (300 zł.)w W ydziale M echanicznym  DOKP W ro­
cław pokój 201 w godzinach urzędow ych.

O ferty  w zalakow anych kopertach  z napisem  „Przetarg na in­
sta lacje  centralnego ogrzew ania" sk ładać należy w term inie do 15. 9. 
47 r. do godziny 12-tej do skrzynki ofert w gm achu Dyrekcji, 
w którym  to dniu o godz. 13-teJ nastąp i otw arcie przetargu.

Do oferty  dołączyć należy  kw it na złożone wadium  w wysokości 
i'/#  oferow anej sum y wpłaconej w Kasie jednej z DOKP.

D yrekcja zastrzega sobie w olny w ybór oferenta, uniew ażnienie 
przetargu bez podania przyczyn i praw a do roszczenia jakichkol­
wiek odszkodowań.
3158 D yrekcja O kręgow a Kolei Państwow ych

PTC (I) Polsce
Znana w ęgierska drużyna pił­

karska Ferensyarossi Torna Club, 
z którą petrak tac ie  prow adził cho­
rzowski AKS w spraw ie p rzy jaz­
du do Polski, otrzym ała zezw ole­
nie na przyjazd. W ęgrzy  bawić 
będą od 9 — 18 bm.

Dziś $ro ŚDsk 
z  Krnho'’ eiri
o puchar śp. Kaluzy

Kpt. Śl. OZPN Alfus ustalił jUż' 
skład reprezentacji Śląska na 
czw artkow y mecz o puchar ś. p. 
Kałuży w  Krakowie z Krakowem.

R eprezentacyjna jednostka Ślą­
ska na mecz z Krakowem  jest 
identyczna z drużyną, która w al­
czyła z repr. B ukaresztu w Ka­
tow icach: w  bram ce — Janik;
obnina — Siwy, Michalski, pomoc 

Oajdzik, Piec II, W ieczorek; a- 
tak  — Górecki, Bak, Spodzieja; 
Cieślik, Barański.

Nr 51 (505) K U R I E R

uzyskał -w tym biegu doskonały czas 
12,2 sek.

W  ten sposób Holender zrewanżo­
wał się Harrisowi za przegraną w fi­
nale mistrzostw świata.

Bijster niedługo cieszył się swym 
sukcesem, gdyż już w następnym 
spotkaniu międzynarodowym Harris 
potwierdził swą wyższość, wygrywa­
jąc wyścig o nagrodę im. Bai ey’a — 
znanego dawniej kolarza.

Zawody te odbyły się na torzc 
Parc de Princes w Paryżu. Wzięła 
w nich udział doborowa stawka za­
wodników zagranicznych, m. in.: 
Francuz Henri Sensever, Włoch Ma­
rio Ghella, Holender Bijster, Belg 
Pauwels — wszyscy mistrzowie 
swych krajów. Konkurencja była więc 
b. silna.

Po zwycięstwie w pierwszym .pół­
finale nad Włochem Ghella, Harris 
spotkał się w finale z Holendrem Bij-

Wisła
w Jeleniej Górze

w  drugiej połowie w rześnia 
przyjedzie do Jeleni<?j O órzy naj­
pow ażniejszy kandydat na p iłkar­
skiego m istrza Polski, k rakow ­
ska „W isła", k tó ra  pozostanie tu 
przez dw a tygodnie na obozie 
kondycyjnym .

W  czasie sw ego pobytu w  Je­
leniej Górze zaw odnicy „W isty" 
rozegrają  3 m ecze piłki nożnej: 
w Jeleniej Górze, w  W ałbrzychu i 
we W rocław iu.

Jednym  z przeciw ników  kraków  
skich graczy  będz cieplicki „W. 
U. Z".

Da Rai
w szpitalu
R eprezentacyjny bram karz  F ran ­

cji i Jeden z najlepszych na św ię­
cie Julion Da Rui, uległ ubiegłej 
niedzieli kontuzji nogi i p rzew ie­
ziony został do szpitala.

W ypadek miał m iejsce na me­
czu m istrzow skim  Roubaix — 
Lille.

KS OH TUR - 
Siła B:5 (9:1)

JELENIA GÓRA. W  to w arzy ­
skim spotkaniu w  piłce nożnej po­
między m iejscowym i klubami 
„OM TUR" i „Siła" nieznaczne 
zw ycięstw o uzyskali OM TUR- 
ow cy, k tó rzy  po k o n a li '  swoich 
przeciw ników  w stosunku 6:5, do 
p rzerw y  5:1. Ora sta ła  na słabym  
poziomie.

Tolelo rozRWk
o wcjscie do Klasy 
Pamtwowel

O le r p k t  Si. br.

1. W isła 13 25 92:6
2. Polonia W -wa 13 21 64:22
3. Polonia Byt. 13 19 49:24
4. KKS Poznań 13 15 63:24
5. Polonia Sw. 13 13 29:31
«. Szombierki 13 l i  25:34
7. Skra 14 10 31:52
8. Ognłzko *  14 8 27:100
8. Motor 14 O 14:103

GRUPA It
Oi»r akt. tt. br. 

1. CraeoTia 15 24 67:17
а. AKS 15 24 49:18
3. Rymer 14 20 50:33
4. RKU 15 18 33:28
5. Gadania 15 16 45:37
б. Radomiak 15 15 41:30
7. Pomorzanin 15 15 34:38
8. ZZK 15 9 29:59
9. Orzeł 15 8 26:47

10. Grochów 15 1 17:48

GRUPA ni.
Oler akt. « .  br.

1. Warta 14 24 61:16
2. Garbarnia 13 22 48:15
3. ŁKS 13 21 55:19
4. Lubllnianka 13 14 34:35
5. Tęcza 14 13 26:35
6. Czuwaj 13 10 16:28
7. WMKS 14 10 23:40
8. KKS 13 6 18:45
9. PKS 13 O 8:56

JUnerykonin G o rle ii
skacze o tyczce 
4,65 m.

B aw iąca w  Europie drużyna 
lekkoatletów  USA startow ała  o- 
statnio w  stolicy- Norwegii.

Na zaw odach tych Gordien 
(USA) uzyskał doskonały wynik 
w skoku o tyczce 4 m. 65 cm.

W  biegu na 100 m. Dollard 
(USA) uzyskał czas 10,6 sek.; 
400 m. 1) Guida (USA> 49 sek.

Porażka i zwycięstwo mistrza świata
•Sterem, który pokonał w drugim pół­
finale mistrza Francji Sensevera. W  
finale Anglik odniósł nadspodziewa­
nie łatwe zwycięstwo nad s-wym nie­
dawnym "‘oincą, przebywając o~ 
statnie 200 m w 12,8 sek.

W klasyfikacji końcowej zawodów 
kolejność była następująca: 1. H ar­
ris (Anglia), 2. Bijster (Holandia), 
3. Sensever (Francja).

S tosunek  b ram ek  o b o w iązu je  ty lk o  w  jed n y m  spo tkan iu .

KUPON KONKURSOWY
Rozgrywki w dniu 7 września 1947 r.

P o lo n ia  (Byt.) — W is ła
O g n isk o  — K K S ............................  . « ■ ■
P o lo n ia  (W -w a) — P o lon ia  (Św idnica)
Szom bierki — M oto r .
AKS — G rochów  . .
C ra co v ia  — R ym er . ,
G e d a n ia  — R adom iak  .
O rzeł — ZZK . . . .
RKU — P o m orzan in  ,
G a rb a rn ia  — ŁKS . .
W a rta  — C zuw aj . .
L u b lin ian k a  — PKS .
Tęcza — KKS O lsz ty n

N azw isko  i im ię  . . .

A d r e s ................................

Podczas kolarskich zawodów sprln- 
tersklch o „Grand P rir"  Londynu, 
rozegranych na torze Herno HIll, te­
goroczny amatorski mistrz świata, An­
glik Reg Harris, doznał sensacyjnej 
porażki, przegrywając w finale z mi­
strzem Holadll BIjsterem. Zwycięzca



Przez ten czas nie zdarzyło sle ani razu, żeby wobec zbli­
żającego się wieczoru ksiądz prałat nie obejrzał się za kapelu­
szem, żeby się nie zabierał do wyjścia. Nie raz nawet ubrał 
się, wyszedł przed próg plebanii, przystanął i — zły na sie­
bie samego — wracał do domu.

Nie miał przecież do kogo iść! Pułkownik już w grobie 
i nigdy więcej w karty z nim nie zagra... ~

Wielkie też było zdziwienie staruszka, kiedy pewnego wie­
czoru zobaczył ni mniej, ni więcej, tylko samego Henryka 
w jego własnej osobie.

— No... śmierci bym się prędzej spodziewał, niż ciebie —* 
oznajmił szczerze na powitanie. — Coś się musiało stać i  tO 
bardzo ważnego: Siadajże, siadaj i mów, co cię do starego 
dziada sprowadziło...

Henryk ze swobodą dyplomaty wypytywał najpierw bar­
dzo troskliwie o zdrowie księdza prałata,'po tym przerzucił 
rozmowę oczywiście na politykę, ale staruszek przerwał mu 
wykład w pół słowa:

— Chyba nie po to przyszedłeś, żeby mi tłumaczyć różni­
cę ustrojowe między Polską a Czechami? Mów krótko, pocoś 
przyszedł, boć przecież nie na rozmowę o polityce?

— Istotnie. Przyszedłem z wielką prośbą do księdza prała­
ta, jak do dobrego przyjaciela naszej rodziny, bo choć nie na­
rzucam się ze swoją przyjaźnią, to jedynie dlatego, że ksiądz 
prałat zajęty, a ja również nie jestem wolny.

— Czy to prawda, żeś stracił posadę? — przerwał te wy­
nurzenia staruszek.

— Nic podobnego. Nie tylko nie straciłem posady, ale po­
prawiono mi warunki. Tylko, że było to połączone z wymó­
wieniem z dotychczasowej posady, więc może ktoś źle zrozu­
miał, co księdza prałata iniformował. Zresztą przychodzę do 
księdza prałata z dowodem, że naprawdę lepiej mi się po- 

, wodzi. . ,
Ksiądz podniósł, brwi do góry, jak zwykł czynić, gdy nie 

tylko nie dowierzał słowom, które słyszał, ale spodziewał się 
poza nimi jakiejś zupełnie innej prawdy. „Słowa służą niektó­
rym do ukrycia myśli..." — przypomniał mu się aforyzm jakie­
goś mądrego człowieka.

Trr Chodzi mi mianowicie o to, że chciałem się żenić. Go­
spodarstwo mi upada, syn się marnuje bez troskliwej, opieki, 
dom opustoszał, bo jak ksiądz prałat zapewnie wie. Antoniego 
aresztowano za handel walutami — słowem, wszystko skło­
niło 'mnie dp tego, żeby po raz drugi wstąpić w związki mał­
żeńskie i w tej sprawie właśnie pozwoliłem sobie niepokoić 
księdza prałata...

— A toś mnie zaniepokoił naprawdę: — stwierdził półżar- 
tem staruszek. — Któż to jest ta wybrana twego serca, bo nie 
wątpię, że przede wszystkim miłość cię skłania do tego kroi 
ku?

—• Ha! Zapewne, że nie jest mi obojętną, bo bym się z ni  ̂
nie żenił, ale to jest raczej niałżeństwo z rozsądku. To nasza 
dotychczasowa,służąca Józefowa..

Ksiądz wydął wargi i zamilkł, jakby mu ten szczegół mowę 
odebrał, a tymczasem Bo.ianowski. korzystając z tego milczę- . 
nia, mówił dalej: ,

................... ( . ..................... , jfi, d. Ifc

Przez ten czas — ona to może stwierdzić najlepiej — pan 
Bojanowski na żadną inną nie spojrzał. Dom - biuro, biuro 
i dom — to była oś, po której posuwało się jego szare życie.' 
Nie jedna kobieta dziwiła się, że taki inteligentny człowiek nie 
żeni się powtórnie, nie jedna miała na to ochotę.

A on nic. Po śmierci żony nikt go nie słyszał, żeby się 
śmiał tak wesoło, jak dawniej, żeby śpiewał, co tak bardzo lu­
bił. Spierać się, owszem spierał, to o to, to o tamto, ale też 
nie wesołe to były jakieś spory, skoro nigdy przy nich śmie­
chu nie było.

Ale oczy zmarłej, choć patrzyły tak mądrze — nic wyczy­
tać nie. dały... - .

Wspomniała też swego nieboszczyka męża, który dwa lata 
: wszystkiego z nią żyt i przeniósł się do wieczności, przecie 

zostawił po sobie dobre wspomnięnie, bo też i rzadkiej dobro­
ci to był człowiek. Proste było chłopisko i ciemne, jak tabaka 
w rogu, ale nikt o nim złe.go słowa powiedzieć nie potrafił.

Nawet pani Alusia'Ogromnie szanowała nieboszczyka Jó­
zefa i bardzo go żałowała, a po jego śmierci namówiła Józefo- : 
wą do służby, żeby — jak mówiła „łatwiej, było Józefowej  ̂
zapomnieć w, pracy o nieszczęściu"...: . . . . .. , i

Tak! Może właśnie ze względu na panią Alusię nie należa  ̂
ło by panu Henrykowi odmawiać.... A poza tym... jakiż to In- ; 
teligentny człowiek. Takiego każda kobieta może tylko za­
zdrościć.

I tak się to stało, że kiedy tegoż jeszcze wjeczoru Boja­
nowski po raz drugi podniósł tą samą kwestię — Józefowa od- ; 
powiedziała po chwili milczenia:

— Ha! Niech pan da na zapowiedzi.i.

V III. „Trzeba umieć być energicznym..."
Od śmierci pułkownika ksiądz prałat ani; razu nie zajrzał 

do domu Bojanowskich. Dochodziły go wprawdzie różne słu­
chy: najpierw, że Henryk stracił posadę, później doszła go 
wieść o aresztowaniu Antoniego. Ta druga'wiadomość zanie­
pokoiła go ogromnie, przekonawszy się jednak, że nic w tej 
sprawie zrobić nie można — staruszfek wrócił do swych roz­
myślań y^ród książek.

U Bo.Anowskich nie pokazywał się jednak nadal, a to dla 
tej prostej przyczyny, że skoro żaden z nich nię uważał za 
stosowne odwiedzić jego, człowieka bądź co bądź starszego, 
z jakiejże racji iść do nich i jeszcze raz rozdrapać, bolesne 
wspomnienia po stracie najlepszego przyjaciela?

Nie poszedł i  tak upłynął chyba więcej, niż miesiąc.

Talerz, który właśnie wędrował do mycia — z brzękiem 
wypadł z rąk oniemiałej kobiety i rozbił się w kawałki na ka­
miennej posadzce w kuchni.

— Co też pan wygaduje! — oburzyła się. — Pan, człowiek 
inteligentny, na dobrej posadzie.'z takiej rodziny! Pan by się 
ożenił ze mną. z prostą kobietą? Niechże pan sobie nie żartu­
je, bo to. i nieładnie...

-— Moja Józefowo... Ją chcę mieć żonę, której mogę być 
pewny, że będzie dobra i dla mnie i dla mego syna. Żonę, któ­
ra potrafi gospodarstwo poprowadzić i oszczędnie i przyzwoi­
cie. Inteligeńcja żony mnie nie potrzebna, bo ja swoją mam 
i ta musi wystarczyć na: nas oboje. Zresztą — ciągnął spokoj­
niej, widząc: że Józefowa jest tak zaskoczona podobną propo­
zycją, że sama nie wie, co ma odpowiedzieć — ja nie mówię, 
że to ma być dziś, czy jutro. Trzeba się nad tym zastanowić 
i:dżiś nie wymagam' odpowiedzi od Józefowej... To by był 
zresztą dla mnie wielki wygrany los na loterii życia, a nie dla 
Józefowej, której by się patrzył: młodszy ode mnie...

■ — To.,.’ to nie — zaprotestowała słabo — ale... . ■
. — Ale. co? , ■

— Ale namyśleć się to bym chciała. Małżeństwo to nie spa­
cer w niedzielne popołudnie, tylko sakrament — odpowiedzia­
ła w zamyśleniu.

., A więc nie odmówiła: To była główna myśl Bojanowskie- 
go,' gdy opuścił kuchnię, aby nastawić radio i posłuchać ostat­
nich' nowin ze świata. Tym razem jednak zamiast nowin —• 
słuchał muzyki tanecznej i — może po raz pierwszy po woj­
nie — ogromnie mu się podobała. , •

W takt jakiegoś walczyka przespacerował się po pokoju, 
a nawet, o lekkomyślności! zakręcił kilka razy w koło.

Dopiero w tej chwili spostrze.gł się, że drzwi od pokoju 
Stefanka są otwarte.

Na szczęście jednak Stefanek siedział tyłem do drzwi i ni­
czego nie mógł widzieć.

Tymczasem Józefowa, wyjąwszy ze swoich pamiątek zdję­
cie pani Alusi nieboszczki, wpatrzyła się w nie i — zamyśli 
ła się głęboko.

Prawda to, że ta kobieta umarła już dawno, że nie mogła­
by mieć jjretensji, że jej mąż nie dochował wierności w żało­
bie. Przecież to już czwarty rok upłynął od czasu, jak z 0 - 
święcimia przysłano jej prochy i zawiadomienie o śmierci. ^

N a pogrzeb : ojca p. B ojanow sklego •WYbrała s!ą jego 
koleżanka biuiow a p. C ichoniowa w tow arzystw ie swej 
przyjaciółki, m alarki Łodygowskiej.
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Zmiana rządu wcale nie w plynęja na uspokojenie Grecji. Groźne 
bastiony portu w Salonikach przypom inają, że na  Peloponezie wre.

K U R I E R

MesKa, miejsce p i e i g r r y m e k  v . s K i i c i i  manumetan może zachwy­
cić swoiln maiowiiiczym pójożeniem oko każdego turysty,

W  .Kłodzku do  . d ^ a .  dzisiejszego zachowały się fortyfikacje


